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Zawierający w sobie bieg planet, odmiany powietrza, zaćmie­
nia, technologiczne, rolnicze i wiele potrzebnych wiadomości.

ZA POZWOLENIEM ZWIERZCHNOŚCI.
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w Drukarni i Nakładem Jana Karola Pruskiego
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OBUACHOWANIB 5WI\T RUCHOMYCH NA BOK i8i3
Podług naiutgo kalendarza 

Złota Liczba — —
Epakta — — ~~
Okrąg Słońca —• —
Poczet Rzymski —• -
Litera Niedzielna —
Niedziela Starozapustua — 
Popielec — — —
Wielkanoc —• —
Wniebowstąpienie Pańskie 
Zielone Świątki — —
Niedziela i Adwentu

*4 
— XIII.
— 7
— 6
_ D

18 Stycznia 
4 Lutego 

22 Marca
30 Kwietn. 
10 Maja 
29 Listop.

Złota liczba — —
Epakta — — —
Okrąg Słońca —• —•
Poczet Rzymski —
Znak N;edzieli' —
Triodium poczyna się — 
Mięsopust —" —
Syrop ust — —-
Wielkanoc •— —
Wniebowstąpienie Pańskie 
Zielone Świątki • —■

— 14
— IV

18
— 6
— 1
3 Lutego

17 1 mte go
24 Lutego
i4 Kw ietn.
23 Maia

2 * zerwca

StfGHE ‘DNI. -
W Lutvm —- — xi. 13. i4* W Wrześniu — — i-6. 18. 19
W Main — — 13., 15. iG. W Grudniu — — 1G. 13. 19

wtkład znaków kalendarza.
-0 Nów Xiężyca Baran Lew Strzelec
£ Pierwsza KwadrjJ Ryk Panna Kozioroziea
9 Pełnia tJk Bliźnięta! Waga «fc W ndnik

Ostatnia Kwadra J >6 Rak 1 NiedżwiadekJ «8

ryp/s crmLNrcH uRGGzrsTTCH dni.
Dnia 19 Stycznia
Dnia 25 ~ detto
Dnia 9 Lutego
Djita J5 detto
Dnia 16 detto

. Dnia 34 Marca

Dnia 9 Maia
Dnia 32 detto
Dnia . 3 Czerwca
Dnia 7 Lipca
Dnia 3 Sierpnia
Dnia XX Wrzesnia

Dnia 17 Września
Dnia 24 detto '
Dnia 26 detto
Dnia 26 Paździer.
Dnia 20 Listopad.
Dnia 6 Grudnia

~ Dn ia 13 detto
Dnia 24 detto
Dnia 23 Lipca

Urodziny W. X. Anny Pawłowny.
Urodziny Cesarzowey i Królowey Elżbiety Alexiownyi 
Urodziny W. X. Michała Pa włowicza.
Imieniny'W W. XX. Anny Teodorowny i Anny Pawłowny, 
Urodziny W. X. Maryi Pawłowny.
Wstąpienie .na Tron Nayiaśnieyszego ALEXANDRA Ceaarza i 

Króla
Urodziny IV. X. Konstantego Pawłowicza.
Urodziny W. X. Katarzyny Pawłowny. 1
Imieniny W. X. Konstantego Pawłowieza.
Urodziny W. X. Mikołaja Pawłowicza.
Imieniny Cesar. Maryi Teodorowny i W. X. Mary? Pawłowny.
IWWŁl?TOC5ZAa^^5Ze8° CesarM 1 ALEXANDRA PA-

Imieniny Cesarzowey i Królowey Elżbiety Alexiownv.
Urodziny W. X. Anny Teodorowny 
Koronacya Nayiaśnieyszego ALEXANDRA.
Lrodziny .Cesarzowey Maryi Te-odorowny.
Imieniny W. X. Michała Pawłowicza.
Imieniny W. X. Katarzyny Pawłowny.
Imieniny W. X. Mikolaia Pawłowicza.
Urodziny Nayiaśnieyszego ALEXANDRA.
Ogłoszenie Królestwa Polskiego.



STYCZEŃ o, dni XXXII DEREM W. JANUARIUS

dni I Święta Rzymskie |
A!owy

Święta Ruskie

T
P. I 2 Makarego Op. 
S. I 3 Daniela Męcz.

20 Ihnatia M.
21 Julianyí M.
22 Anastas. M.

L u n a c y e.

W ów czas gdy Herod M. 2. R. 0 Księdze Rodź. M, i.
23 N. prz. ii. CLfłLzdfel-T

р. W 
s.
с. 
p. 
s.

4 poB.Ñ. Tyta
5 Telęsfora Fan.
6 Trzech Królów«
7 Kleta i Julia
8 Seweryna Błsk.
9 Marcvauu\ P«n.

io Agatona i Wilh.

24 Jewhcnyi P. M. j*
25 R« dzestwo Chr.
26 Sob, Pre. Boh.
27 Stefan'. Perwoia.
»8 20000 Mucz. wN. 
29 SS. ML 14000.

Gdy łez. 12 lat L. 2 R. U uciecz. J. do Eg. M. 2.
ił. i po3.Kr. Hyg. 30

P- 12 Honoraty Pan. 31 Melanii
W- 13 Felisa Kap. i HEN W. ł| 18 Obr.
s. i4- HHaregw Bisk. 2 Sylwestra P. 5
c. r5 Pawła Pust. 3 Małachya Pr.
p. 16 Marcella Pap- 4 Sober 70' Ap.
s. 17 Antoniego Op. •1 g Fteopempta j

w owym czas-było we*. J„ 2. R. 0 Zachar. L. ic
Ń. 13 Star. Sr.S. P. 6 JBobojaw. Heap. r
p. rg Ferdynanda.. 7 Joanna Brest- ]
w. 20 Fabian, i Sebast- 3 Heorhya.

21 Agnieszki P. 9 Polvewkta M7-
c. 22 W incentego M. 10 Hryhqria Nyfs.,
p. 23 Raymnada- 11 Fteodysia Pr.
s. 24 Tymoteusza 12 Tatiany M.

Nów dn. 7. o godz. ~. 
m. 3. z rana. Mróz, częste śniegi.

5 Pierw. Rwa. dn. »4« o g. 
8. m. zrana-. Ciągłe mrozy. 

^¿1 Pełn^ dn. 22. o g. 11 nr. 
z rana. Śnieg, wiatr.

£ Qst. Kw. dn. 29. 06. g-- 
tn. wieczorem. Odwilż.

59

18

ftesban skazany r«a śmierć 2 
Września r. 1817, z powodu spi­
sku na życie Xiążąt rodziny Kró- 
'la Króla Francuzhiego, odwoła­
wszy siędo wyższego sądu, rzeki 
do swoiego Obrońcy, który mu 
oświadczył:■ iż się lęka, aby zł- 
«padłtgo wyroku nie potwierdzo­
no; Niech.-będzie i tak, zobaczę- 
my się na tamtym śmiecie. Je­
stem fury erem, zamówięprzeto

\ nuesżkanie.1, dla- IRcPana.

N. |25 Mięs. Naw. S; P. ,3 F Bob. Hł. 2.
P. 26 Polikarpa Bisk. 14 P. Ot. w Rayt. &
W. 27 Jana Złotoustego 15 Pawła Pd..
S. 28 harda Wielk. 16 Petra Ap. &
c. 29 Franciszka Sal. 17 Antonia P.
p. 30 Ludowiki i Mar. »6 Aftan. i Kirił-
s. 31 Piotra Wyzn. j 19 Makarya P. fete

A 2

Jeden Ófiicer wysłany na 
nieprzyjaciela z małą siłą, wi­
dząc niepodobieństwo pobicia go, 
wrócił do Jenerała i prosił; aże­
by z oddziału zleconego mu w 
dowództwo połowę, ludzi ode­
brać. A ta dla czego? spytał 
Jenerał. Bo lepiey iest odpo­
wie źe mniey ludzi polegnie.

Noc dł-uśsza lak dzień 2. go. 
dżin 48 minut.

2 a g a d h a;
Boże iak przykre corocznie me losyd 
Powszechnie we mnie szczęście pokładaią:' 
Wrołany iestem gorącem 1 gjąsy,
A za przybyciem na mnie nurzekaią.

- i sza1
.¿-A o 
g .2 ’g 
o ■ćtz

n
K O
s £

Jeden s'udent zmarnowa­
wszy wszystko, gdy dia zaspo­
kojenia głodu książki św oie sprze-

-M?

SI- .M

dawać zaczął, taki list napisał do 
oyca. Rochany Oycze t powin- 
szuy mi, gdyż od dziś" dnia, iuż 
z książek utrzy mywać się zaczą­
łem. ■.



ma dni XXVIII. | HENWAR. _ F&BRGARÍÜS

dni, Święta Rzymskie , «Stu/ftfa ^us^[e^.. „J 
W ów czas wziął P.Jez.L. ig. R. O posc. i iałm. M. 6. Luna c y e

N-P-W.
s.
c.
p.
s.

1 Tapvst. Jgtt* 3-;20 31. pp Sosz, Mak. P. 
a Jezyszcz. P. Me!21 Maksira P»isk. ;
3 Błazeia Błsk. (22 Tyraofteia. ,
4 Popielec W' er. P. 23 10 Alucz.
5 Agaty Panny. ,24 Ksenyi Pd.
6 Doroty Panny. .25 Hryhorya Bohfiisł.
7 Romnalda Bisk. 26 iisenofonta Prep.

a
I«*
r xa>

OJNatan. J. 1.

1 R JanazM. 27 12 pá.Szos. Hł. 7. '
p. 1 9 Apolonii Pan. 23 Jefr. Sir.
w.; 10 Scholastyki P 29 Jbnatva Bob.
s 11 Such dn. , Luc. 3° Trick. Świat.
c. .2 Gaudencyuśza. 31 Kyr. i Joanna <
p. 13 Juliana 1 FEW Trifon. Jtik
S. i 14' Walentego ' 2 Strif. «osp/ te
W ów czas wziął P. Jez. Piot. Al 17. R. 0 parał. M • 2.

¿."i 15 S Faust, i Jo. 3 Triod; Pił. 8,
p. 16 Julianny P. 4 Isidor. Pel. .-a*w. 17 Sabina B. 5 Abaftyi M.
s. ig Ronstancyi P. 6 Wukoła. Hic. 19 Konrada. 7 Parftenva.
p- 20 Leona Pap. •8 Fteódo^a.s. 21 Eleonory Pan. 9 Nikifora,

Jezus wy pęd. czarta L. 11. R. 0 na^l. Chrvst. M. 8-
Ł 1 9 22 Gluck, $t.Si Pio. 10 p* Hf, t.
p. 23 Marly P. i JV1. 11 Właśyia Mucz.w. 24 Macieia Ap. i2 Mel. i Aleks.s. 25 Wiktoryna. ’ 13 Martyny an. o;c. 26 Alexandra B. 14 Auksentyia.
p. i 27 Anastazy i p. 15 Onysymia,s. [28 Romana Op. łS Pamfyła.

2ga Zagadka
Mole morza są bez wodnp,
Cała bez domoiu, chód mam miasta wielkie} 
Maić zas' kraie niepłodne, 
iPmałey przestrzeni zbieram rzeczy wielkie 
Bez nóg prowadzę w rożne części świata, 
Choć za mą służbę nie wielka zgipiata.

© Nów dn. 5. o \. gorlz. 15.; 
.min. po połud. Dżdżysto 1 go. 
łoledz. *

5) Pierwsza Ado ad. dn. 13/0 
5 go. 3$ miń. z rana. Mroź, śnieg.

Pełnia dn, 2.. o 3. jgodz. 3.' 
min z rana. Zawierucha.

,£ Ostat. kwąd. dn. 23. o 2. 
goa. 4 m. ż rana. Pugpda, mróz.

(« eden/Pastor, wjelki myśliwy, 
zgubił na polowaniu swoią bi­

bę druku: • zgubiona biblia., ż 
obciętym ogonem i krótkiemi

grzbiecie.

Pewnego piiaka nocą idące-, 
go patrol spotkai, i wziąwszy go 
za zlodzieia , pytał: czyby nie 
miał broni przy sobie? Mości 
PanGiuie rzeki im czciciel Bachu­
sa : ieżeli broni szukacie, wykup- 
cie móy pałasz, który dopieru- 
fcńko w pobliskim szynku zasta. 
wiłem.

Lepszy pies co warczy i ką. 
sa, niż ket co się łasi a drapie. 
_________ ( Buzur )

ftoc dłuższa iak dzień 1. go­
dzinę 14. min.
Pewien Xiądz zaślubiał męszczy- 

znę w sześćdziesiątym roku z* kobietą' 
mającą lat blisko siedmdziesiąt. Przy 
tey okoliczności cbciał się z przedślu­
bną mową popisać i taki iey text zało­
żył: Panie odpuść im, bonie wiedzą 
fo czynią.

Człowiek zazdrosny podobny do 
zelaza, które s<ę własną rdzą trawi.

( Bntyslcnes ).



MARZEC ma dni XXXIJ RUAR.

Święta Ruskie Idni i Święta Rzymskiej ________
Jez. szedł ¿a morze TTrTo' opętan. niem. M. 9.

,4 1 Srodpóst. Albina ■ 17 Miasop. 
. 2 Heleny W. 118 Lwa * •
V. q KuriPirnndy. 119 Arhipp.

!S
SE

BS
2S

3£
S

IX,
p.
w
S. 4 Kazimierza K.
1 • 1 5 K<y Hętyka.
P. ! 6 WiKtora.

Ht. 2i 

ppa Ap.łj9‘¿20 Lwa Kad. Pd.
¡21 Tymofteia M.
22 Mucz. Wo. Jeyb.

• L u n a c y e

& Nów dn. o 2. godz. 39. 
min. Szron, późniey pogoda.

5> Pierw. Swad. dn. 15 02. 
god. ĄĄ. min. z rana wiatr, rw óz.e Petnia dn. 22. o 3. gcd. 
yj. min. wieczorem przymrozek. 

ę Ostał. kwb,d. dn. 29. o 9 g.
14 min. z rana. Wiatr, deszcz,pó­
źni ey ciepło.

Jeden Burmistrz Miasta Ports- 
montb pasowany Rycerzem przez 
Króla Angielskiego, wstając z 
ziemi (gdyż ceremonia odbywa 

^■się klęczący) upadł. Gdy się

&

S. | 7 Tomasza z Akw.123 Połykarpa Ep.________
Kto z was <&w. mię o grz. J. 8» R. O Syn. Ze)). M. jo

IX. 8 Biała< Jaaa Boż. <4 Syrop Iii. .5«
P. 9 Franciszki Rzy. 25 Taras. Arcbip.
W. ¿0 4° Męczenników 26 Propbyria.
s. 11 Konstantego W. 27 Prokopya
c. 12 Grzegorza Wy z. 28 Wasiłya.
p. 13 Teodory Mecz. 1 MART. Eu dok.
S. 14 Matyldy V\ d. 2 Fteodota

(Idy się P. Jez. do Jer. zbl. M. 21. R. Jez. ier

15 Kwiet. Longin.
16 Gertrudy P.
17 Bolesława.
18 Gabryela Arcb. 
iq IPiecz. P. Józ. O.

o 1» Post» HI» ó*
4 Herasima.
5 Konona Mucz.
6 4® Mucz. w S.
7 Wasiłya M.
8 Fteobłakta(20 Wielki. P. Joacb.

21 Wielka S Be. 0-1 9 £0 Mucz.

W ów cz. pr. M.Mag. i Mar.M. 16. R.Na pocz. b. sł. J. 1

N. 22 ,VieJ,kanQCi Paw. 10 2 Post? Hł. 5.
P. 23 Wielk Poa«.Rat’ 11 Sofron Patr, rt
W. 24 Marka i Tymot. 12 Fteofana.

Si 25 ¿yyicst, P. M.' | 13 .Nikifora Patr.
e. 26 Teodozyusza. 14 Benedykta
p. 27 Ruperta. 15 Ahapya Mucz. fcfe
s. 2S Doroteusza. 16 MM. Sawyna i Pa.

Gdy w tym sam. dn. J. 20 R. 0 niew. Tom. J. 20.

N. 129 Przewód. Cyryl. !7 3. Po*u Hł. e.
P. - • 30 Kwiryna 18 Kiryla
W. ¡31 Balbiny P. 19 Crys. i Dar.

— ¡sza przytomnością umysłu rzeki: 
Nayiaśnieys'zy Panie! tyią mię

*82 dob rodzieystiuy obciążyłeś, że 
się z ziemi podnieść me mogę.

ŚŚ - - --
Pewien dziedzic spytał raz 

Xiędza którzy ludzie są naype-
— wnieysi zbawienia? Ubodzy rze­

cze Xiądz, bo ich iest królestwo 
niebieskie. O kiedy tak (zawo-

Lu zbawionemi będzie.

Trzy rzeczy, mawiała P. 
de Geoffnn ki.óie kobiety trwo. 
nią: czas, zdrowie, i pieniądze.

Dzień dłuższy iak noc 38. 
minut-

3sza Zagadka.
Za bezcen kupić mię mogą, 
Jednak prac żądam obficie;
Strata mnie bywa zbyt srogą, 
Po wygraney kończę życie.

Pewna Angielka w Jrłandyi roz- 
mawiaiąc z tamteyszymrodął.iem, rzę. 
kła: powietrze w waszym kraiu iest 
bardzo zdrowe. Ten ukląkł przed 
nią i zawołał: Zaklinam cie na miłość 
Boga nie odezwiyźe się z tern w An­
glii/



dni| Święta Rzymskie ł
1 Teodora J20 Ot. Lbien.
2 Franciszka de P.isi Jakoba Jep»^
3 Richarda Bisk. 22 Wasył. Preśw.
4 Ambrożego B. 123 NikonaMuc®.

Ja ięst. Past. dóbr. J. io. R. O Joz. z Aryro. M.
.4 4 Post Ht 7•3 T Ox) *

р. 
w. 
s.
с. p. 
s.

g Virvju. vnr.
6 Syxla Pap.
7 Saturn’na. 
g Dyonizego.
9 Uemetryusra.

2- Błaho WISZ.
2Ö- Sob. Arcb. Ha.
27 Matrony Setun..
28 Jłaryoua.

jo Ezechiela Ptor. >29 Marka Ep.

Nów d. 5. o 5. g. 21 m. 
wiecz. Odmienne pcw- przyrnr.

J Pierw. A'w. d 13. o 9. 
g, 28. m.wiecz. Pogoda.

| Pełń. d. 21. o 1. g 49-
?zn. z rana. Deszcz niekiedy 1 
‘-wiatr.

i Ostał. Dw. d. 27.0 Ą.g. 
m. wiecz. Pochmurno.

->fi»i '

L5

'L* mały czas uy.rzyric mię J. 16 R. 0 Chor. J. 5y

5?. i * 3 Op. ¿>> ?ÓZ. v 5, Post HŁ 8’ «1
p. 13 Hermenegilda , APJEUL. .^5
w. 14 Ty bure; i'Wał.. ■ 2 Tyra.. w
s. 15 l ud winy 3 iSykita»
c. 16 Lamberta Al.. r 4 Jozefc. i£tl
p 17 Fortunata Al,. 5 Ftodula.
s. irt Apoloniusza. *» Jewtichia» l*-j

Idę do tego któr. m ię pos. X iP.R. O niew. Saui.jJ. 4*

TT 19 4 po W. Her.
P. 20 Teodora B. 1 8 I rody ona.
w. 21 Anzelma. 9 Jewpsycbya*.
s. 22 Sołera. 10 Terentyna.
c. 23 Woyc-iecha Bisk. i r W ełyki> Czet w»-
p. 24 Jerzego M. 12 Straty Chr. ■feś3
s. 125 Marka Ewang. 13 Wełyka Sob. im

^rvstyna1 Królowa Szwedzki

lic. Widząc w forcie kraty 
nasadzane kolcami rozśmiaia się 
i W te do zakonnic ozwała się 
słowa; Mo»e PanieT uwazcie 
same czy nie śmieszną iest rze- 
ćzą warować się ou reszty ludzi 
takferci kratami Jak prędko
czynicie śluby osobności, wiec 

liepotrzebne; a ieżeli was

Iwasz ślub daremnym.

Xiądz ieden spytał raz
Kiedy oyca o co pros. J. 16. R. O ślep. nar. J. 9. • pi 1 W , e. Ł Bogo v .

---- . 1 \ - • Chłopiec mu odpowiena co py.
~ -V„ ._»•________ r. . t2S 5 Krzyż. Kleta 

P.. ¡2.7 Anastaz. i Teofi. 
W.! 28 Witalisa.
S. ! 29 Piotra Męcz.

l3P Wni«bow*t. P,C.

>4 Wo kre*
P. ś w i’ny.

16 Wt. świtny
17 Symeona. 
iß Joanna Pręg

ać mię o takie rzeczy, które Je- 
4i,1gomość iako Xiad.’„ lepiey ode- 

mnie prostaka wiedzieć powinien.
S*S

Dzieii dłuższy iak noc 2 go. 
I dżin 24 minut.

4!i Z ag a d h a.
Nagle sic ziawiahre i ledwo się zrodzę, 
Już w oka mrniemu-z tego ¿wiata schodzę 
Plóy zaś- okropny towarzyśz tym czasem 
Już gmahy burzy, iuz straszy hałasem.

Pewnemu umierała żona wielce 
złośliwe, chcąc przy idy śmierci przypo- 
podobać idy się ieszcze swoią powolno­
ścią, spytał: 2 ¿iw chce aby sie po iey 
śmierci ożenił? Żeń s4ę i z matką.hicy- 
pera odpowie. N.e to bydź. nie może, 
prawa kościelne sprzeerwiaią się temu, 
wszak teraz mam iey córkę za sobą.?



1MAY ma dni XXXI. J A^RY

¿u* Święta Rzymskie | óu/z£ia Ruskie f •
P. 1 Filipa i Jak. Ap. 19 Joan Wet.
s. 2 Anast. i Zygm. 20 Fteoder. W#
Gdy pociesz, przyydz. J. 1 5 R. J. modli się za ucz. J. 17’

N.- 3 Przedśvr*.Y.n« Sf 21 po Wcski\ Janur.
P. 4 Floryan i Moniki 22 Fteodor. Sik.
W. 5 Piusa Pap. 23 Jleorehya M* a*
s. (j Jana w Oleiu 24 Sabby M. fi*
•C. ■ 7 Ziaw-S. Michał. 25 Marka fi*
p0 6 Stanisława' Biskt 26 Wasyłya fi*e■» 9 Grzegorza 27 Symeona Mb

Gdy mię kto kocha J. »4- R. 0 Duchu S. J. 7.

N< 10 Zesł. Ducha S. 28 2. po Woskr. Jason
29 9 Mu-c-z. w Kyz.

*
p. 11 Swi^t. Antonin.
W. t2 Pankracego M. 30 Jako-ha Ap.
s. .3 Jana Syleucar, { 1 MAY Jerem. Pr.
c. »4 Bonifacego 2 Aftanasya
p. 15 Zofi *P. | 3 Tym. i Mar w.
s. 16 Jana f^epomuc 7 i 4 Pełahyi Frep. M.

Dana mi iest wsz. wł. M. 2 fi. R. O,potrz.lud. i lit. Ł. A.,

N. 47 SSS. Tróycy 5 Razsłab. Hł. 3. &
P. 18 Fe lira Ma puc. 6 Joba Mnohos
W. 19 Piotra Celest. 7 Zna-menie S. |sta
s. 20 Bernarda fi Joanna 1’obosł. te
c. 21 Boże Ciało 9 itryi i Xik.
p. 22 Heleny P. 10 SymOna Ap.
s. 23 Dezyderego Pj. n Cariegrad.

Był czł. kt. spr. wes. L. 14 R. ¡Piotr idz. za J. M • 4-'

N. ‘ 
P.

2 jp, Si Joanny W. 
25 Dyonizyusza

1 ’2 4 Samaran Hł. 4.
13 Hlikarya

W. 26 Filipa Wyzn. 114 lsidora M, «*«s. 27 Jana Pap. 15 Pachomia Weł. 3S
c. 28 Wilchelma *6 Fteodora ośw.
p. 29 Teodozyi M. 17 Andronyka
s. 30 Felira Pap. 18 Patrikia o#
W ów cz. zbl. się ccl.L. 15 R. iNiktn. na. 2 P. sł. M. 6.

N. 13» 3 Petronełli ^9 5 Sliporoźd. Hł 5,

L u n a c v e

• Nów dn. 5« o 9. g. z 
2, Pogoda.

5 Pierw. Kro. dn. 13. o 10 
6. m. z rana, Deszczi wiatr-. 

sA Peta, dn, 20. o 10. g.
6 m. wiecz. P&ckmurno.

Ost. K-w. d. 27- o 10 g.
6. z rana. Pogoda.

t * c wnv P sryhflin wyzwa­
ny na poiedynek, prosił przy ¡3- 
cieła, ażeby mu sekundował. 
Kochany przyiacielu odpowie 
mu ten: daruy że odmówię 
twey prośbie wczoray wygra, 
łem 1500 luidorów, wiem pewnie 
żebym się źle w poiedynku 
sprawił. Ale ci chcę udzielić 
rady: uday się tylko do tego 
co le przegrał, zaręczani, że 
się będzie bił iak wściekły, bo 
me ma ani szeląga.

Swammerdam Hollender. 
czyk, tak był zatopiony w hi- 
storyi naturalney zwłaszcza o 
owadach? że przez dziesięć lat 
leżał na brzuchu, żeby się dokła­
dnie rozpatrzył w przyrodzeniu 
mrówek, w ich własnościach in­
stynkcie i t. cL

Dzień dłuższy iak noc 3 go- 
dżin ¿¡z minut.

5U Zagadka.
Próżniakiem ia się wydaię 
Póki na mieyscu stać muszę 
Lecz w ten czas czynnym się staię 
lak zamówiony się ruszę.

Elżbieta hrólowa Angielska zapytana: 
dla cze&o hrolowe tak szczęśliw e pan* 
stwem rządzy? Po pod panowaniem mę. 
szczyzn rządzą kobićty, a pod panowa­
niem kobiet męzczyzni.

*
Jak sowa nie lubi słońca, tak szalbierz 

spojrzenia uczciwego człowiek«. (Buzur)



A J u n i u ą-RAV. ma dni XXX. |

Święta Ruskie
p?' 1 3 Nikodema 20 Ffalaleia M.
w. 2 Erazma M. 21 Konstantyna Gr.
s. 3 Kłeotyldy. 22 Was y łysk a
c. 4 Optata i Alex. 23 \Voznes. Kos,
p. 5 Marcyana 24 Symeona
s. 6 Norberta. 25 3. Obr. C. Hł. J.Kr. 2?
Gdy się lud do P. Jez. cis. L. 5. B. 0 sł. Kot. M. g.

N. 7 4» Rober. 26 SStych Oteft Karpa
P. 8-Medarda 27 Teraponta
W. 9 Felicvana 2$ Nikytys. 10 Małgorzaty 29 Fieodozyi M.
c. u Barnaby Ap. 30 Jsaakia Calm.
p. 12 Onufrego W. 31 Jermia Ap.s. 13 Antoniego z P. r JUNll Just. A
Gd> spraw, nie iest doskc . M. 5. R. 0 2 opętan. M

N. 14 5* Bazyl. W. 2 SofiZ. §. D. «
P. 15 Wita i Modest. 3 Trójcy l<&
W. 16 Aurel iBeuon. B. 4 Mytrofana te
S. • 17 Awita Kapł. 5 Dorofteia Ep. tec. 18 Marka i M.arcel. 6 Wysariona Cz.
p. 19 Gierw. i Protaz. 7 Fteodota Ep.s. 20 Florencyi P. 8 Fteodoia Pt.

L u n a c'y e

Q Nów dn. 4 ° 9« godz. 47. 
rmn. z rana pogoda.

3> Pierw, Kwadr. dn. 12, o 
g. god. 26. mm. z rana parno. 
wieczór grzmot.

© Pełnia dn. j8. o 5. godz. 
3. min. wieczór pogoda.

£ Ostał. Kwad. dn. 25. o 6. 
godz. 23. min. wieczór deszcz, 
wiatr.

Gdy wiel. rzęs. zgrom. M. g. R. O chor. uzd. M. 9.
K. 21 ? Aloiz. Gonz. • 9». p, SS. WsichSSi« ii
p. 22 Paulina B. 10 Tymofteia Ep. -
w. 23 Agrypiny M. 11 Warftołomea
S- 24 Jana Chrzciciela. 12 Onufry a W.c. 25 Prospera B 13 Bożyie Tiło
p. 26 Jana i Pawła M. 14 Jełysea Pr.s. 27 Władysława B. 15 Ammosa Pr.

Strzeż, się fałs. Prorok. M. 7. R. Jez. uzdr. 2 ślep. J 9
TT. 123 7« Leona Pap. 16 > £Ś. Tychon.
P. ,29 Pion i PawL An. 17 Mamiła Muez.
W. 130 Lucyny i Emil. 18 Leontyia,

^aycześciey szukay człowieka 
w omszałych chatach, na polu, 
i w niedzielę przy wieśniaczych 
świętach J tam go uyrzysz iakim 
iest,' ho w miastach prawie za­
wsze w masce.

Zli przyiaciele są na kształt 
cienia skazówki słonecznego kom­
pasu, nkazuiącego się w czasie 
piękney pogody, a który niknie, 
gdy chmury błękitnieha zasłonią.

Pytano raz pewnego iakim 
sposobem znosi dobrowolnie zrze- 
doty iedney starey lecz bogatey 
kobiety? Bogatą staruszkę od­
powie: przyrównać można do 
kokoszy] znoszemy ieygdakanie, 
bo to poprzedza zawsze zniesie­
nie iayka.

Naynieszezęśliwszy z łudzi 
zazdrosny, którego własna dole­
gliwość i cudze szczęście, dręczy.

( Biion )

Dzień dłuższy iak noc 4« ¿'ot/. 6. 
min. ,

6ta Z a g a d k a.
B wnętrzności wychodzę ziemi, 
Zdobię ziemię, w biegum hoża 
Krzepią s(ę cząstkami memi, 
Nikt mię nie podniesie złoża.

Pewney damy spowiedaiącey się 
spytał spowiednik o nazwisko. Ta 
Ule chcąc zadosyc uczynić iego cieka­
wości -rzekła: Mości Dobrodzieju i 
alboż to moie nazwisko iest grzechem?



LIPIEC ma dni XXXI. } ? U NT i } L L I U
A

dni Święta Rzymskie 1 Święta Ruskie e
s. 1 Aaron. iTeodoz. iq Judy Ap.
c. 2 .Nawiedz. P. Al. 20 Meftodva
p. 3 Heli od*. i Awit. 21 Jułvana Tars. *
s. 4 Józefa Kalasant. 22 Jeusewia Al'. HB
Był czł. boga. L. 16. R. Nikt nie m.- 2, P. sluż.M. 6.
2?. 5 Karoliny 23 - po $ Abrypin. S*
P. 6 Jzaiasza Pr. 24 ¡Toanoa, «¡e
W. 7 Pulcberyi 25 Fteuron. Pd.
Si 8 Elżbiety Król. 2G Dawida S. &
e. 9 Cyryl. i Zen. 27 Sampson. P. &
p. to 7. Braci spiąć: 28 Kyta i Joan. n

11 Piusa i Cypr. '29 petra i Pat

Gdy się P. Jez do Jer. zb] . L. 19.- R. 0 słu. Rot. Al• 8*
W. 12 f, Gwalberta 30 r ) SS Seb. Ap. i2’e^
p. 13 Małgorzaty P. 1 L ZL, Kosm.
w. 14 Bonawentury 2 Pol. Riz. Bock. fcfc
S. ' 15 JRnzesłańcÓw ■3 Jakintba Al.
c. 16 Szkapi. P. Al. 4 Andreh
p 17 Alexego Wyzn. 5 Aftanasia Af.
s. 18 Szymona zLip. 6 Sisoa a

L u n a e y e

Q Nów dn. 3. o 4- £"• >6 
min. wieczór Pogoda.

>• Pie w. jkw. dn. ri. 09 
g. 16. m. zrana. Susza.

Pełń. dn. »7. o 11. g; 
50. m. z rana. Błyskawice i u 
lewy.

i Ost. d. 25. ck2. g.- 
12. ni. z rana. Skwar

W ów cz. mów. P Jez. (lome)< L. 18- R. O 2. opęt. M. 8;
N. 11 q-i ¿Wincent, a Pa. 7 • poSS Fthom.iAk.
P. fso Eliasza 8 Wełyk. Prok. >*ct>
W. ‘21 P;axedv P. 9 Pankr. Sw.
S. i 22 Maryi Alagd. 10 45 M. i Pol. R. ef
C. ; 23 Apoi n. i Libor. 11 Jeufymyi.
P. f-24 Krystyny P. 12 Prokla M.
S. {25 J<ikuna Apost. 13 Sob. Arah. H.
W ó*v cz. szedł P Jez. ku gran. M, 7, 0 chor, uzdr. AJ 9-
Tł, 26 a Anny >4 k ro £5. Akył. P. |.ł*
P 127 Fantaleon. 15 hor i Jubi.
W. 2« Aa/ur i Celsa. ¿16 Aftvuoch M.
S. ¡29 Marty gOsp J. ¿7 Maryny Al. '42
C. .30 And on i Aenn. Al. ig Jakintba. ■iBP- U1 Jgnacrgo, [i9 Dia. Makr.

B

Sposób zmarzłe Winogrady 
uratować.

Względem tego w Francyi 
następujące doświadczanie z nay- 
lepszym skutkiem uczyniono: U- 
rzynan© prątki i<idnym calem ni- 
ż-ęy iak mróz zaszedł; były ap. 
na ośm cali przemrożone , tw na 
dziewięć cali urżnięto. Pieńki 
urosły potem właśnie tyle;, iak 
zwyczaynic, tak iż wcale po nich 
poznać nie można było, iak da­
lece zmarzły. Tego zaś sposobu 
bynoymniey użyć nie można, kie­
dy winograd wskroś od dołu de 
góry mrozem przeięty został.

leźli 'kto zrobi trzy kroki 
dla z ».bowiązania ciebie, ty zrób 
sześć, dla okazania: iż iestes pa­
miętnym , a- razem i wdzięcz­
nym. —

Dzień dłuższy iak noc god. 3

7ma Zagadka.
Pług móy pięć woiów pórusza leciuchny, 
Żywo 1 prołto ruch go opro^aadza. 
Grunt co uprawiam iest iak s'nieg bieluchny 
<4 to co sieię test czarne lak sadza.

Ani urodzenie, ani posiadanie 
bogactwa, ani wysokie dostoyności, 
nie czynią cię poważanym na tym 
święcie, dobre ich użycie wszystko 
stanowi, to zrobi cię szanownym i po­
ważanym od współobywateli.*



dni I Sioięta Rzymskie 
S.*! i Piotra w Ok.

Święta Ruskie 

20 Jliy Pror. Ig*

Blogos. te oczy L. io. R- Jez- uzdr. 2. ślepj^jb
S, Symsona I*

P.
W.
s.
c.
p.
s.

2 3 2,Porciunk.
3 Zn. S. Szczep.
4 Dominika.
5 Pa. M. Snieżn.
6 Przemień. Pań.
7 Kaietana Wyzn.
8 Cyryaka

21 . *
22 Maryi MagdaU
23 Trofina M.
24 Christin M.
25 Anny
26 Jermółaia S. M.
27 Pantełeimona M.

Gdy iez. do Jer. iech. L. 17. R. Jez. kar. 5000. lu. *4-

9 1 Romana, 28 N.. p/S* Prochor*
p. 10 Wawrzyńca M. 29 Kalyn M.
w. 11 Zuzanny M. 30 Syły Aps.
s'. i2 Klary P. 31 Jewdokima.
c. 13 Hippolita. 1 AUiiusr.
p. i4 Euzebiusza 2 Stefana Arch.

1 'Tr U . Af15 3 Isaakia.

fcfe
&

Nikt nie może 2. Pan. sł.JYl. 6. R. OŁod. Piotr. Al. 14.

16 3. Rocha W. 4 N.9p. S. 7 Otrok. !i
P. 17 Jacka Wyzn. 5 Eusygnia. » :
W. x8 Agapita B. 6 Preobr.Hósp, «pffi
s.' 19 Ludowika. 7 Domet. M. Wtf l
c. 20 Bernarda Op. 8 Jemyłyana. Jep.
p. 21 Stefana Kr. 9 Marftia Ap.
s. 22 Tymoteusza. 10 Laurentia M.

W ów czas sz. P. Jez. domia.L.7 R. Jezj uzdr, lu. Al. 17.
23 J5 Filipa i Zach, 11 N. iJeupła A.

p. 24 Bartłomieia Ap. 12 k ia Mucz. tew. 25 Ludwika Kr. 13 Maxima. tes. 26 Samuela. 14 Michea Pr;r.
c. 27 Józefa Kai. 15 bsp. Buk, HK
p. 28 Augustyna B. 16 Nernk Obr,
s. 29 Ścięcie S.Jana«, 47 Myrona Mucz. Is*
Gdy P. Jez. wsz. do dom. I,. 14. R. 0 rach. Król. M. 18.

30 i' Felixa. ¡18 TE Flora i Laura. i~S
P. I31 Raymunda. 119 Andr. St. 1 w*

LÎ.

8ml Zagadka.
Opuszczam ciało, gdy żeń wyydzie dusza, 
Zyięwraz z sercem, wieszczą mną lekarze; 
Namiętność ludzka żywo mną porusza, 
Oznaczam czasy, lak indęx w zegarze.

AUGUSTUS

3«#

L u n a c y e

• Nów d. 2. o 5. g. 58- 
m,. z rana. Ciepło.

J Pierw- Kwadr* d. 9. o 
3. g, 58. m. wiecz. Pogoda.

Pełń. d. 16. o 7. g. 42, 
m. z rana. Pogoda niekiedy 
pochmurno,

$ Ost. Kwadr, d, 23 o 6. 
g. m. wiecz. Wiatr, deszcz 
czasami,

• Nów d. 31. o 7. g. 5. 
m. wiecz. Pogoda,

Sposób prędki wygubienia 
brodawek na wymionach 

krowich.
Brodawki suche podwiązać na­
leży nitką aż zeschną do reszty i 
odpadną zupełnie. Miękkie ato­
li które bywaią wielkości iaia 
gołębiego, iakoby zakrwawione 
wyglądaią, ostrym nożem do czy­
sta wyciąć potrzeba, ranę zaś 
przypiec rozpalonym żelazem. 
Skoro odpadnie skórka twarda, 
która się po przypaleniu owym 
stworzy, natenczas posypuie się 
ranę co dziennie wapnem niega- 
szonem, aż pokąd się nie zagoi z u," 
pełnie.

Dzień dłuższy tek noc 1 pod.
20 min.

Od nieiakiego czasu uczą w Lrfn* 
dynie psów kraść, psy wyry waią pWe' 
chodzącym paczki, suknie i uciekaią 
do swych kryiówek.

Wszelka pobożność iest fałszywą, 
leżeli nie iest zagruntowaną na chrze- 
ściańskiey pokorze i na miłości bliźniego



SEPTEMBER.WRZESIEŃ ma dni XXX | A ü K U S T. i

dni Święta Rzymskie 1 - Święta Ruskie

w? 1 Idziego Op. 20 Samuiła Pr,
s. 2 Stefana Kr. W. 2i Ftaddea Op.
c. 3 Eufem. i Bazyl. 22 Ahaftonyka M, *
p. 4 Rozalii 23 Łupa M. •IB
& 5 Wiktor. M. 24 Jeutycha
W ów cz. przyś. Far. M. 22. S. 0 młod. bogat. M. ’9-
N\ 6 17 Zacharyasza. 25 .12 po S, Warftoł.
P. 7 Reginy P. 26 Adryana i Mat,
W. 8 Narodzeń, P. M, 27 Pirnena Pd.
£. g Gorso&a R. 2g Moyseia Pd.
c. 10 Mikołaja z Tol, 29 Usikn, Joan, .
p. 1» Hiacynta i Jacka. 30 Alex. New, a
S. 12 Tobiasza. 31 Położ C. Polas,

W ów cz. wst. P« Jez. do łod. M. 9 R. O zł. robot. M. 21.

Lun a cy e

J Pierw» Kwadr» d, 7. o 
9. ę-. 44« m’ wiecz. Pogoda.

Pełń. d. 14. o 5. g. 49. 
nt» wiecz. Odmienne powietrze.

Q Ost. Kwadr- d. 22. o 1. 
g-. 33. m. wiecz. Niestała pog>

• Nów d. 30. 0 7. g. 33. 
wzrana. fPiatr deszcz.

rc 13 Filip, i Aur, 1 SET?T Sim. SK
p. 14 PcdwYŻ. S, fża. 2 Ma man ta. «¡35
w. 15 Nikodema. 3 Anfrym, Jep.
s. 16 Korneliusza, 4 Wawyły Arch,
c. 17 Od, 5 bl, S.Fran, 5 Zachar. i Jel. •ar
p. ift Tomasza Wil. t 6 Mich, Arch,|
S. fip Januarego. 7 Sozonta M. •ar
Król. nieb. pod. dok. M, 22. h, 0 zapro. na gody M, 22.

K, 20 19 Eust, iZuz. ■ 8 14 Rozd.r.r..F, te
P. 21 Mateusza Ap, 9 Joakim i An. teW;' 22 Mauryc, i Tow, 10 Minoda M.
S. 23 Tekli P. 11 Fteodor. Alex.
C. 24 Gerarda B, i2 Autonom. M.
P. 25 Kleofasa. 13 Predprazd, C,
s. 26 Józefat. i Cypr, 14 Wozdwyż. «¡ę
w ów cz. był hr. J. 4. R. Onaywięk. prżyk. M. 2 2.

N. to Przen. S. Stanis. 15 is Nykitv W. M.
P. 28 Wacława. 16 Jeufymii W. M. 4*
w. 29 Michała Ar che 17 Sofii M.
S. ' 30 Hieronima. 18 Jeumenia. Ep. H.

Sposób gaszenia pożaru.
Bierze się zwykły ceber ciepłey 
wody, rozpuszcza się w niey 2 
łóty grubo utłuczonego ałunu, 
1 łót witryolu. Potem dosypuie 
się do tego korzec przesianego 
popiołu, co wszystko nareszcie 
zwolna zamieszać należy. Ijsku- 
łeczniwszy to, umieszcza się ów 
ceber z mięszaniną przepisaną, 
w beczce wody z sikawką ręczną 
w mieyscu na przypadek ognia 
naybardziey wystawieniem. Co 
tydzień należy ponowne wymię- 
szanie i dolać tyle wody, ile iey 
przez wyschnięcie ubędzie.

Środek ten iest w razie 
wszczętego ognia bardzo skute­
czny, iednem bowiem skropie­
niem znaczny kawał3poźarem o- 
garniony natychmiast ugasić mo­
żna. Na ugaszoney tym sposo­
bem połaci tworzy się twarda 
skorupa, które'y się ogień nie 
chwyci, Chociaż i płomień miey- 
(Dokoń. w kolum. następuiącey)

■ 1 " ■ —»1 II ................ Wil l II»

9U Zagadka.

Dzieci się do mnie zbliiaią,
1P'grze swéy nie znaią we mnie przeciwnika; 
Thórze się mną ustraszaią;
Mężny mną g-ardzi a mądry unika.

Noe dłuższa iak dzień 30 min.
Kray taki pewnie zginąć musi, 

gdzie poczciwych od łotrow rozeznać 
nie można. (Antystenes)

Lepiey głód znosić z wewnętrz­
ną spokoynością, niżeli w śród bo­
gactw zostawać w trwodze.

\ ( Epiktet)



g£g»ÍEM OCTOBEKma dni XXXI

dni | Święta Rzymskie Święta Ruskie

c. [ 1 Remigiusza 19 Trofim Sa i D. M. |C
p. 1 2 Aniołów Stróż. 20 Jeustafia W.. MB
s. 1 3 Rand yda M. 21 Kodráta A p. MB
KróL nieb. pod. do Kr. Al. íg R. 0 5 talent. M. 25-

4 ii Franc. W. 22 € Foki Al.
P. 5 Placyda 23 Zaczai Prcdt. fcfcj
W. 6 Brunona 24 Ftekły M. M
s. 7 Marka Pap. 25 Jewirosynii
c. 8 Rrygity Wdo w. 26 JoaanM 8,
p. 9 Dyonizego 27 Kallist. M. a.
s. ho Franciszka Borg. 28 Dbarytona Jsp. 55
W ow cz. $zliFaryz. Al. 2 2 R. Jak Moy. podvfc. węż. J 37

L u n a c v e

5> 'P/firw, Kwadn <7, 7, o 
3, g, 42 m, z ranat Deszcz,

tg) Pcłn.d. 14,0 7,^r. 7. m, 
z rana. Niestałe powietrze»

i Ost. Dwadr, d, 21 09 
g, 7, m, z rana. fNlgoć mglist 1

© Nów <£,'29 o 7, g. 5, m. 
wiec z.» Chłodne poiuiCtrze»

11 23 Germana 29 i? Kiriaka. o««
P. 22 Maxymiliana 30 Hryboria
W. 13 Fdwarda Kr. i 'ÓCTOWhiokri Boh.’
s. 14 Kalixt. Pap. 2 K'priana M,
c 15 Teressy i Jad w. 3 Dyonysia Ar. S«}M.
p. 16 Gawła Op. 4 Jerofteia S. Al.
s. 17 Flotent. i Wikt. sCbarytyny Ap,

Gdy P. J. do zgrai 1» Al, g Pt. Jeśli kto chce za ci. iść M. 8
18 Łukasza 6 Ftomy Ap. '

P. 19 Piotra z|Alk. 7 Serbia i Wa.
w. 20 Jana Kantego 8 Pałacbij P.
s. 21 Urszuli 9 Jakowa Alf. Ap„
c. 23 Winc. KadL 10 Jewłampvia M.
p. 23 Jana Kap. ii Fyłypa Diakona.
s. 24 Rafała Archan. 12 Prowa T. i An. Al.

Í&

MB

Król«nieb, ftodob.do czł: M. 13 R. O mit. nieprz. L. 6

P.
W,
s.
c.
p.
s.

25 Krysp. 13 Karpa, i Papyły
26 Ewarysta 14 Nazarya M.
27 Sabiny i Flor. 15 Jenftymia
27 Szymona i Tad. 16 Łohhyna Sot M,
29 Narcysa B. 17 Osy i Pr.
30 Klaudyusza 18 Łuki Ewanh»
31 Wolfganga 19 JoiłaPr.

á*
á*

MB
MB

■(Dalszy Ciąg.)
sce takowe dosięgnie, okopci ie 
wprawdzie, lecz wcale uszkodzić 
nie zdoła. Jeśliby pod czas ga- 
szenia owey mieszaniny zabrakło, 
dosypuie się do niey popiołu i 
prz\lewa wody, którą przezor­
ność aa pogotowiu mieć każę.

Wszystkie stany maią swo­
ich kuglarzy, wszyscy kuglarze 
maią swo-ich kmotrów. Ten co 
odrwiewa iednycb pod tym 
względem, a pod innym sam by­
wa oszukanym. Jest to zaczep­
ka i odwet wiekuisty,, powsze­
chny. Rzadki iest ten, coby nie 
był kuglarzem! Rzadki i ten, 
któregoby kuglarz nie wystroił 
aa dudka! nayrzadszy ieszcze ten, 
ieżeli się tylko znayduie, co nie 
iest nigdy ani kuglarzem ani 
dudkiem.

Obmowy powinien się 
strzćdz naybardziey oświecony,

( Dokończ» w k-elumn nast.)

Dzień krótszy iak noc 2. go­
dzin iĄ. minut.

1 ota Zagadka.
Od INutkana wzięłam życie , 
Naybardziey mię damy lubią ; 
Ubogich wspieram sowicie 
Często mie psuią i gubią,9

Sposób czyszczenia zgniłego powietrza.
Łót kwasu koperwasowego grzey w 

-szklance nad lampą, wrzucay po troszku 
saletry i mieszay szklannym pręcikiem.

Meszki ud ogrodowin odpędzają się 
wodą słoną ze śledzi.



NO T E M & O.ŁlSTOPADflfeadniXXX| O C T OWRY; 1
—nawnSCuSMOta* Hann—-«aaMMBM ■

dni | Święta Rzymskie | Święta Ruskie j & 
Kroi. nieb. pod.do gore. M. 13 R.Jez. wskr.syn. wd. L 7

.M 1 Wezystkioh SŚ. 20 2® Artemia
P. 3 Dzień zaduszn. 21 Jłariona.
W. 3 Huber. i Malch. 22 A werk ¡a
s. 4 Karola Borom. 23 Jakowa Ap, R. Hł. te
c. 5 Emeryk, i Zacli. 24 Arelty Mocz. te
p. 6 Leonaida 25 Markiańa. 3SS
s. 7 Adolfa iEngelb. aS Dyrn'Uya AL
Gdy uyrz. spust. M. 24» R. 0 rozsiew, nas. L. 8.-

X 8 25 4 kor. Męcz. 27 21 Nestora M.
p. 9 Teodora 28 Terentyia M« <5^
w. 10 A ad rz. A. i Nimf. 29 Anastas M.
s. 11 Marcina R. ,30 Zynowyia M.
c. 12 Marc. P. i 5 Pol.M 31 Stachyia Ap. i Proc.
p. 13 Dydaka i Eucyi. 1 NOVYEMB. 4ft
s. 14 Serafina Męcz. 2 Akindyna Aft

0 człowieku siejącym 0 bogat. i Laz, L. 16

W. 37 Leopolda C. 3 23 Akepsymy Ep. te
p. 16 Stanisława Kost. 4 Joannykyia VYeł.
w. 17 Salomei i Grz. 5 Halaktiona.
s. 18 Poświeć. K. Rz. 6 Pawła Arch. te
c. 19 Elżbiety Wd. 7 33 M. w Melite. te
p. ' 20 Felixa i Sympl. 8 Sob» S. Ylichaily «*<
s. 21 Ofiarowan. P. M. 9 Unysyfora i P. M. *«s>

Ziarno gcrczyczne Jez. wyrz czar. L, 1 y

Lun a n e.

$ Pierw, Kwadr. d, 5, o 
g. xo. rn. 5?« z rana. Mróz.

Pełń,, d. 14. o g. 11. m, 
25, tuiecz. Szron.

£ Ostat, Kwadr, d. 21. o 
g„ 4. m' 5 • 2 rana, iPiatr śnieg.

O Nów dn. 28. o g. 6. ut, 
4, z rana. Odwilż.

P.
W.
S.
€.
P.
S.

22 25 Cecylii P.
23 Klemensa P.
24 Jana od Krzyża.
25 Katarzyny P,
26 Piotr, i Konrad, 
37 Waler, i Jozafat. 
28 Rufina Męczen.

10 23 Erasta i Olimp. A 
u Myny i Wikt, M.
12 Joanna Mil.
13 Joanna Złatoust,
14 Fyłyppa Ap. Zapust 
*5 Hur, Sam, iAw.
16 Mafteia EsVang,

fcfe
5«ś

Redą zn. nasi, i księż. L. 21 R. 0 wskrz. Cork, Jsair, L. g
pi. 129 ’ Saturn, ¡17 , ' Hryhorya
P. I ¿0 Jędrzeia Apost, 118 Platona i Rom,

n{a Zagadka.

IP dzień mię dziurki ścilkaią, choć to zdrowie gubi > 
Przecież naypieiwsza piękność moie więzy lubi.

( Dalszy Ciąg ) 
iest ona nayniegodnieysza iego, 
on bowiem powinien znać lu­
dzi, wglądać w przyczyny ich 
słabości, a nawet samego siebie 
ważyć z niemi. Jest i naygor- 
sza w ustach iego, zwłaszcza kie­
dy iest wyższey dosroyności od 
obmówionego bo maiąc zaufanie 
u słuchaiący'ch, dalelo więcey 
może szkodzić obmówionemu niż 
inny. Tak ufaiąc lekarstwu, bie- 
rzemy często truciznę, lubo gor­
szą: ów, mogąc dać lekarstwo, 
rozlewa truciznę. Za przykła­
dem oświeconego ludzie iść zwy­
kli, i błędy w nim postrzeżone 
wymawiarą, -gdy takie znayduią 
\y sobie, a nie maiąc ich nawet, 
nietylko mogą, ale zecbcą ie na­
śladować, a cóż' powszechniey- 
5zem dla ludzi pospolitych iak 
obmowa ?

Dzień krótszy iak noc 3 g*ód, 
46. mm.

Aliey dla wszystkich te sa­
me względy iakie sobie życzysz 
iżby miano dla ciebie.

W iakimkolwiek bądź znay- 
duiesz się stanie day po-znać czym 
iesteś przez twe czyny, uie zaś 
przez czcze słowa.



ma dni XXXl ] iNOWEMYV. 1

dni j ńiitngćn Rzymskie | Święta Ruski' Xr

W. 1 Eligiusza B. 19 Awdia. £
s. 2 Bibiany P. 20 Prokła Arcb. K. z
c. 3 Franciszka Xaw. 2i •” 07» C-d. Pi.
p. 4 Barbary P. i M'. 22 Fyłymona. 28
s. 5 Sabby Op. 23 Amłiloch. Ep.

Jan w więzieniu M. 11. R. 0 wpadł mię. rozb, L, 10.

& 1 6 2 A d w. Mikołaia 24 25 W. M. Jekate
p.. 7 Ambrożego. 1 25 Rłymentya P. **
w. $ Niepokal. pocz. 26 Heorhia.
s. 9 Leokadyi i Wal. 27 Jakowa Pers.
c. 10 Nayśw. P. Lor. 28 Stefana.
p. 11 DamazaPap. 29 Paramona. tik
s. i2 Spirydyona. 30 Andrea. tik
W ów cz. wysł. żyd. z Jer . i R. 0 żyz. roli BogaczI. . 12

13 3 Ądw» Lucyi. l2e; btesMW. .1I«
P- 14 Nikazego. 2 Awwakuma' Pror. *
W. 15 Kolumny i Euz. 3 Sofonia. *
s. 16 Albiny P. iM. f 4 Warwary W. M.
c. 17 Dazara B, 5 Sawy oświasz.
p. 18 Wiktoryna. 6 Nikołaia.
s. 19 Nemezyusza. i 7 Amwkosia.
w 15. r. panów. L. 3. R. Jez. uzdr. niew. L. 13*

120 Zenona 8^' Patapia Pr. aft
p. [21 Tomasza Apost. gZaczat P, fioŁorod,. *w. 22 Demetryusza. io Miny M. Śi
s. 23 Wiktoryi 11 Danyiła Stołp.
c. 124 Adama i Ewy. 7 12 Spyrydona Czud. -

<35 Bozę Narodzenie I13 Eustratya.
[26 Szczepana Męcz», 114 Ftyrsa M

2ĘMBER

127 Jana A.
P. 28 Młodzianku'.v. 
W. 29 Tomasza B- 
S. I30 Dawida i Eugen. 
C. »31 Sylwestra.

15 2 3 Elewter.
16 Aheia Pror.
17 Danyiła Pr.
18 Sewastyana. 

119 Wonyfatyia.

R

L u n a cye

J Pierw, Kwadr. d. 4 o god. 8 
min, 55 .wiecz. mróz, zawierucha.

£ Pełnia d. 12 o god. 5 m. 
55 wieczorem smeg, mróz,

£ Ost. Kwadr, d, 20 o 9 god. 
8 min. wieczór zimno.

J jfyów d. 27 04 2<+ n1,
'Wieczór odwilż.

Roślina przeciw wściekli­
źnie.

babiniec, babka wodna (alisma 
plantago), po rosyysku wodny 
szylnik albo czastucha, znayduią. 
ca sfę wszędzie u nas w rowach, 
około rzek i stawów, maiąca pręt 
prosty, łokciowy, nagi, gałezisty, 
liście z korzenia wyrastające, 
długo-ogonkowate, okrągło -po- 
długowate, zaostrzone, kwiaty 
białe lub czerwone, kwitnie ca­
łe łato; nasiona ieyi tróykątne. 
Doświadczenie 25letnie pokaza­
ło, iż korzenie tey rośliny, wście­
kliznę zupełnie uleczaią zdobyte 
z wody w końcu Czerwcu, opłu­
kane i zasuszone w cieniu, poczem 
utłukłszy ie na proszek i posy­
pawszy na chleb z masłem, dawać 
pokąsanemu od psa wściekłego 
dwa razy a naywięcey trzy, cho­
ciażby iuż i takiemu co się rzuca 
na ludzi i wody boi.

Wydawca Kalendarza Lu* 
bełskiego może się bezpłatnie ka­
żdemu żądaiącemu zacząwszy od 
Czerwca tą rośliną przysłużyć.

JDzień krótszy lak noc 3 g. 56m.

12«» Zagadka.
Jestem podłużna i mała,
Miewam sióstr w znaczney ilości9 
Matka moia wiekotrwała;
Tuczą zwierza, me własności.

Obiaśnienie 12 Zagadek
1 Rok—2 Mapa — 3 Sprawa*—4 El0* 
ran — 5 Doroszkasz — 6 Źródło — 
7 Pióro— 8 Puls— 9 ¡Niebezpieczeń­
stwo — 10 igła —- xi Sznurówka — 
12 Zołądź. —
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KALE N D Ą R Z Z ’r D 0 W Ś K 1.

Rok 5578 od stworzenia świata.

1 (
i 3 i 8» I Üoivie i KwięLa. 1818. śćowie i Święta.

Styczeń 8 1 1 Shebet Sierpień 3 1 Ab.
22 15 Dzień wesoły. 11 9 Póst. Zburzenie Kościoła Je»

Luty 7’ 1 Adar rozolimskiego.
20’ Purim mały. J7 45 Dzień wesoły.

Marzec 9 1 W eadar W’rzes. 2 1 Elul.
’9 11 Fost. Esther 31 . 1 Tysry. No.wy rok 557$.
22 l4 Purim czyli Haman. Paźdz. 1 2 Drugie Święto Nowego Reku.
23 15 Susan Purim 4 4 Post. Gedalia.

Kwieć. 7 1 Nisan . l 9
10 Święto poiednania czyli <Uu«

21 -5 Wielkanoc. f. ga noc.
22 i Drucie Swię. Wiel. *4 Pierwsze Święto; Kuczek.
27 ’l Siódme Swię. Wiel. >5 16 Drugie Święto Kuczek.
28 22 Koniec Wielkanocy. 20 2x Palmowe Święto.

May 7 1 Jjar. 21 23 Zgromadzenie. czvli koniec
24 18 Szkolne Święto» Kuczok.

Czerw. 5 1 Sivan. 22 23 Piadeść z prawa.
10 6 Pielone SwPtki 30 1 Marchesvan.
11 7 Drucie Swi' to Listop. 28 1 Ciśleu.

Lipiec 5 1 Tamuz. Grudz. 22 25 Poświecenie Kościoła.
21 17 Post.“Zdobycie Kościoła 28 1 Thebet.

Jerozolimskiego. \ J

Lubo wszelkie podania, Kalendarzopisarzów, co do odmian- powietrza, zbiorów 
sieyb i tym podobnych przepowiedzeń, są tylko na niektórych domysłach wsparte, 
a zatem niepewne; Lubelski przeto wydawca Kalendarza nie dopuszczałby się ni. 
o dy w dzisieyszym “wieku podobnych doniesień, gdyby atoli większa część Gospodarzy 
nie żądała koniecznie tego, a zat6m i Lubelski Kalendarz nie prędzey będzie mógł po. 
rzucić wymienione podania, dopóki inni Kalcndarzopis arze nie zaniechaią tego, 
aby na pokupie nie stracić; iest bowiem nie oboiętną , gdy kilka tysięcy exem. 
plarzy się zostanie, zwłaszcza ostęplowanych, za które skarbowi od iednego exem. 
plarza po 10 groszy zapłacić irzeba; inaczey zaś mógłby bydź Kalendarz nay. 
ciekawszemi i naynowszemi gospodarskiemi wiadomościami w mieyscu meteorolo. 
gicznych doniesień zapełnionym.

Sprostowanie pomyłki drukarskiey,
W miesiącu Lutym w zagadce 2giey, w wierszu 4tyra zamiast wielkie czytay: wszelkie.



Ó CZTERECH TORACH BOKU 1818«
Wiosna. Zaczyna się gdy słońce wchodzi w znak Barana dn, 21 Marca o 6 goń. 

21. min. 34. sek. srana. Wiosna iest umiarkowana, początkowo dosyć w ilg tna. May
1 Czerwiec z przemiiaiącą pogodą, dla tego też nie trzena owiec na posiew y puszczać.

Lato. Zaczyna się gdy słonce wchodzi w znak raka dn, 22 Czerw’'.a o 4 god.
2 min. 7 sek. z rana. Czerwiec z początku łagodny«-, polem przenosi swą burz- 
liwość do Lipca, który nakoniee przyiercny. Wreszcie dnie lala gorące, nocy chłodne 
kończy się atoli lato burzami.

Jesień, Zaczyna się gdy śłońce wchodzi w znak wagi dn. 23 VVrzesnia- o 5 god. 
55 min 52 sek. wieczorem.

Zima. Zaczyna się gdy słońce wchodzi w znak koziorożca dn. 22 Grudnia o 
JO god. 52 min. 50, sek. z rana. Jesień i Zima są przyjemne, suche i piękne. Szio- 
ny i mrozy zaczynaią wcześnie, wszelako mierne i odmienne, Luty zaczyna się 
od niepogody i kończy się zimnem trwaiąećm do Marca,

Zbiory letne. Powinny się bardzo wcześnie zaczynać, i ile. się da zrobić nad- 
siewać trzeba. Jęczmienia i owsa rodzi się mało, ale na ziarno dobre. Proso dobre 
gdy wcześnie posieie się». Mało szocowicy, grochu i wyki , kiedy nie będą na tłu 
stych i wilgotnych polach, na których gnóy był, posiane. Len niewiele się na to 
przyda. Konopie cienkie i małe. Siana bardzo mało. Owce wcześnie z łąk zpęckzać 
należy. Potraw rośnie pięknie. Kapusta i rzepa dla posuchy njeeaogą się dobrze udaw ać

Zyto iest bardzo dobre,, ale mało, rutynie i pszenica, j\a Wiosnę owce na po­
siewy .puszczane hydz nie mogą. j.t

Sieyby- iesienńe potrzeba nadsiewae, ażeby przyszley mokrey Wiosuy nie po- 
zrastały. Wie wypada bardzo wcześnie zasiewać.

W i ęcey-gruszek, iak iabłek, dużo trześni, orzechów, śliwek i żołędzi bywa.
Chociaż się z początku, chmiel dobrze pokazuie, wszelako bardzo mało, albo 

zupełnie nic nie będzie, dla tego należy się weń wcześnie opatrzyć.
Zachodnie i północne wiatry, naywięcey w tym roku panuią czasami także 

wschodowy, ale południowy bąrdzo-rzadko; wiele bywa burzy z grzmotami, błyska­
wic i gradu,, które są bardzo szkodliwe owocom, ale żadnych powodzi.

Wiele bywa kretów i wężów, dużo szarańczy; roba «twa rośnie dużo yy zbożu.
Kyb wszędzie bywa średnio,.

O zaćmieniach Hu ł-8 1 8*

tym roha zdarzą się 4 zaćmienia, 2 słoneczne i 2 księżycowe. U nas w Kuro- 
p:e z pjerwszyoh ieduo z dwó-h ostatnich iedno tylko zupełnie, a reszta po części 
widzianą bywa. ' • , • /

ćmienie dnia 21 Kwietnia około .2 godziny i potrwa 2 godziny
Drugie zaćmienie słońca czyli ziemi wypada 5 Maia przed południem, które 

całey Luropie, w w ększey czyści północney’ Afryki, i niemal w całey Azyi wi­
dzialne, w północney zaś Afryce i Az.yi obrączkowato się okaże.



WIADOMOŚCI
UŻYTECZNE dla GOSPODARZY i GOSPODYŃ 

o r a i różne ciekawe powieść L ,
————

Nowy sposób wyrabiania lnu i bo. 
nopi bez. kładzenia go do moczuły

Blisko dwa lata temu iak Pan Lee 
Anglik dostał patent za swóy wynalazek 
wyrabiania lnu i konopi, do któiego nie 
używa moczuły. Ma ten koniec założył 
rękodzielnię tych materywłów swoim spo­
sobem wyrabianych w Old-Bow nad rze­
ką Lea, blisko Londynu. Można taro w i-, 
dzieć ciąg tych działań i onych wypadki. 
Uważam wynalazek Pana Lee jako jedno 
z udoskonaleń nay ważnieyszych, które kie­
dykolwiek otrzymały rękodzielnie płócien 
ijprzewiduię że sprawi całkowitą odmianę 
w procesie Łlechu. Jedyny sposób, któ­
rego dotychczas używano, ażeby włókno 
lnu i konopi pozbawić łodygi drewney, 
był ten, iż zatapiano- te rośliny do woay 
i trzymano w nióy aż do fermentacyi zgni- 
łey, wystawiano potem przez czas nieiaki 
na śłonce, a gdy części dr*wne stały się 
kruche, oddzielano ie nareście w tarli bar­
dzo dobrze znajomey i opisania niepotrze- 
buiącey. Ale przez ten proces włókno 
się osłabia, część onego znaczna w stratę 
idzie i len nabywa koloru zółto-zielona- 
wego, którego mu odiąć niemożna, tylko 
przez proces blechu kosztowny i wiele 
czasu zabierający Pan Lee nie zamacza 
lnu i nierozścieła go na murawie; lecz ze­
brany zwyezaynie, gdy' iuż doyrzeie kła­
dzie m.ędzy dwie s/tuki drzewa żłobko* 
wane i wyłożone żelazem.- spodnia sztuka 
iest przytwierdzona, wierzchnia żaś obra­
ca się na zawiasach i biie zwolna po 
lnie.- wypuk* ci górne wpadaią doskoua- 
le w dolne żłobki. Przez inny mechanizm 
temu podobiiv, oczyszcza się len zupeł­
ne z istoty drewney i ołrzymuie się czy- 
te włókno, które następm-e ciągnione na

c

gremplach rzadszych F gęstszych} robi się 
Coraz cieńsze i doprowadza się do stopnia, 
iakiego użytek wymaga.

Proces ten wiele przynosi korzyści, 
uwalnia bowiem od wszelkiey manipula- 
cyi zamaczania lnu i rozścielania na śli- 
szczu, przezeń większa ilość otrzymuje 
sic włókna które przytem iest mocnieysze 
i łatwiey się razdzielaiące, tak dalece, iż 
po pierwszem wyrobieniu, iest z czego 
wybrać do przędziwa na korony. Oprócz 
tego iest główna korzyść, że konopie i 
len tak przygotowane bielą się prosłem 
obmyciem w czystey wodzie;, bu istota 
kolorująca nie będąc ieszcze mocno z włó­
knem złączona, łatwo się rozpuszcza i wo, 
da ią z sobą unosi. Proces kładzienia lnu 
do moczuły, sprawnie właśnie ścisły zwią­
zek istoty koloruiącey z włóknem, i bie­
lenie następne tak potrzebnem robi. Mo­
wy tedy sposób Pana Lee, przez który 
w łókno lniane i konopne w większey ob 
fitośfei, miększe i delikatniey-sze olrzymu- 
ie się, korzystnieyszy iest od pospolitego, 
i jbleeh zwyczayny niepotrzebnym robi; 
w połączeniu więc tych korzyści, każdy 
uzna oczywiste udoskonalenie»

Sposób robienia i n życia kamienia 
kobrowego przeciwko ranom zada­
nym od wściekłego psa lub uką­

szenia iadowitey gadziny.

Wziąść kość wołową z nogi- prze- 
dniey od kolana aż do rogu; oczy ścić z mię­
sa, popiłować w kawałki do «podobania 
Wziąść potem zarzewia z. twardego drze­
wa upalonego i rozgarnąwszy na 2 całe 
grubo, poukładać na uim kawałki kości, 
i podobnym zarzewiem przysypać na 2 

• -lub

■aawMBnp d u1«



lub 3 cale zwierzchu po tern węglem roz- 
palonvm obsypać.*

Po wyszłych i28tu godzinach wydo­
bywszy kości, i z popiołu otarłszy, pró­
bować kawałek, który naśliniuny chwy­
ci się wargi,, iest dobry j a który, sjg 
chwyci; niezdatny ,

Im prędzey kamień przyłożony bę­
dzie do rany zadaney od psa wściekłego, 
lub iadowitey gadziny, tym pewniey po­
może; leżeli się zaś rana zasklepiła, otwo­
rzyć ią trzeba lancetem lub szpilką ro­
zdrapać. Przyłożony kamień chwyci się 
mocno rany, a naciągnąwszy iadu, sam 
odpadnie, natychmiast leżeli iest drugi na 
pogotowiu; przyłożyć, a odpadniony 
wrzucić w mleko. Po niejakim czasie 
wyiąwszy, byle nie palcami, wrzucić w 
drugie mleko, i te poty odmieniać, póki 
nie przestanie mleko sinieć, i zielono 
farbować, takie mleko w dół wykopany 
wlać i ziemią przysypać, inaczey każde 
zwierze któreby go się napiło żyć prze­
stanie.

Oswobodzenie drzewin od gąsienic.

Bierze się łokieć płótna, tak szero­
kiego iak s«ą odstępy między zasadzoną 
kapustą lub iarmużero, płótno wspomnio- 
ne smaruie się łoiem i posypuie siarką 
czystą. Dla zapobieżenia zapaleniu się 
tey szmaty, należy ią z drugiey strony zmo­
czyć wodą, zapalić potem siarkę i owe 
płótno przesuwać drotem żelaznym po­
między roślinami które od gąsienic oswo­
bodzić chcemy.

O napalaniu ogórków. (Rzecz wyie- 
ta z G. r, h.)

Chcąc mieć doskonale ukwaszone 
ogórki; zbiera się ie w czas pogodny gdy 
ieszcze są zielone; doyrzałe bowiem aa 
nasienie iedynie służyć naogą. Uzbierane 
bez ogonków ociera się do czysta i nie 
płucząc one bynaymniey zostawia się ie 
przez noc na huście rozpostarte; przyspo­
sabia się do tego faskę lub baryłkę która 
ieśli iest nowa, dobrze ią wyparzyć na­

leży; na spodzie kładą się liście wiśnio, 
we i winne dalćy pakuią s:ę ogórki prze­
kładając ie warsztami liściem wiśniowym, 
drobno pociętemi winnemi gałązkami, ko- 
prem i posypuiąo ie nieco kremortartarą 
utłuczoną (kamieniem winnym). INapeb 
niwszy baryłkę wkłada się dno i wnet 
gotuie się wodę dobrze osoloną ostrzey- 
szą nieco iak potrzeba do gotowania ryb, 
gdy ta woda ostygnie wlewa się ią w ba­
ryłkę za {pomocą leyki przemięszawszy 
nieco z octem winnym. Potem szpuntuie 
się otwór i zalewa się dno smołą należy­
cie. Z początku baryłka wystawiona ma 
bydź na słońce lub też stać może w miey- 
scu ciepłem gdzie iednak świeże docho­
dzi powietrze. Raz na dzień można ba­
ryłkę poruszyć czem się mocnieysza przy­
spiesza fermentacyia. W dni czternaście 
można iuż takowych ogórków używać są 
one smaczne, iędrne, me maią nieprzyie- 
mney słonosci i rok cały konserwować 
się mogą.

O sposobie wygubienia wąsionek 
z kapusty.

Trzeba porozrucać pomiędzy kapustą 
po zachodzie słońca pokraianego (kaimu- 
su ) tatarskiego ziela, te kilka razy po­
wtórzyć, a pewnie kapusta od owego 
szkodliwego i nieprzyiemnego robactwa 
oczyszczoną zostanie.

O chorobach gąsiąt i sposobie 
ich leczenia.

Gąsięta różnym ulegaią chorobom. 
Kiedy leią czyli iraią biegunkę, zalecaią 
otręby mianowicie iaglane z szrótem ięcz- 
mieunym mieś/., ne, dodawszy do nich tro­
chę utartey na tarce kory dębowóy i pio­
łunu. W miesiącach Czerwcu i Lipcu 
ciężko choruią w czasie pierzenia się, do­
brą karmią oddalasię to niebezpieczeństwo. 
Przyczyny zdychania gąsiąt są rozmaite, 
między innemi nieczysta zgniła woda; 
w miesiącach letnich dawać im przeto 
przed wypędzeniem z rana i za powrotem 
wieczornym ś.wieźey wody, aby pragnie­
nia swego nieczystą wodą nie gasiły.

W przy-



'V przypadku zaś Łey 'choroby sta wiarą 
im świeżą wodę źródlaną w korytach 
ogoloną, w którą sypią trochę ięczmieaia, 
nurzaiąc za ziarnem głowę, wypłukuią 
sobie nozdrza i uszy, uwolniaiąc się z 
wszów i innego trapiącego ie robactwa. 
W czasie żniwa znayduią niekiedy na rży­
skach czyli ścierniskach tak obficie ziarna, 
że od żarłoczości wola im puchną. Aby 
temu zapobiedz, daią gęsiom przed wypę­
dzeniem w pole trochę ziarna, iżby w po­
lu z zbyteczną chciwością nie żarły, sy­
piąc przytęm w żer ich i napóy trochę 
soli. Chleb i liście kapuściane lub iar- 
mużowe są im także w tey chorobie sku­
teczne.

Będąc kąsańemi od owadów, miano­
wicie much i komarów w Czerwcu i Lip­
cu zwiesiwszy skrzydełka, głowami trzą- 
saią, szyię wyciągaią, są smutne i ieść nie 
chcą. 5maruią im w tey chorobie środek 
uszu oliwą albo lnianym oleiem, Wiel­
ce pomocny także nie tylko na tę chorobę, 
ale na inne popiół tytuniowy ztrochą so­
li posypany na pokarm.

JNa pypeć ożyli pypcie biorą bie» 
drzeniec wielki (pimpinełla), który w 
w odzie ugotowany aż do rozmięknienia, da­
ią im ieść, pić zaś wodę z niego wypro­
wadzoną.

N-r wizy ścielą w gęsiarniach bagno 
pospolite (ledum palustre), albo paproć, 
naypew tieysza zaś maść z żywego srebra 
pod naswiskiem: szara maść,.

LekarHwo na odgniotki u nóg

"Weź ruty, piołunu i soli ordynaryy- 
ney wszystkiego po iedney garści, przy- 
day do tego dobrą łyszkę octu winnego: 
utłucz to wszystko w moździerzu, i wło­
żywszy do chusty, wyciśuiy sok, który 
można przechowywać w szklannem naczy­
niu. W potrzebie używa się tego tym 
sposobem. Po namoczeniu nóg w wodzie 
letniey, weź kawał płótna, umaczay w 
pontienionym soku i przyłóż do nagniot­
ków. To w kilka godzin odmiękczy na­
gniotki, i od ciała oddzieli.

Weź oleiu orzechowego,, wosku w 
proporcji do oleiu, przyday, rozczyny

C 2.

żytney mąki, albo zakwasu, który się ro­
bi dla rozczynienia chleba, rozpuść wosk 
w tygielku na ogniu, i resztę zmieszay 
razem a przydawszy trochę gnoiu gołębie­
go, zrób z tego massę, którą, trzeba przy­
kładać do nagniotków.

Nakoniec: robi się 3cie lekarstwo 
z wosku żółtego, smoły, żywicy, terpety- 
ny, i masła świeżego, wszystkiego po 
równey porcyi, rozpuść to wszystko na 
ogniu a iak zastygnie, zrób z tego maść 
którą trzeba przykładać.

Sposób doświadczony be?piecznego 
wysmażania słoniny (Z g*g-r.h.)

Wiadomo iak wiele przypadków mia­
nowicie po wsiach wydarzać się zwykło 
z powodu wysmażania czyli topienia sło­
niny. Chcąc przy robocie tey ustrzedz 
się niebezpieczeństwa pożaru, bierze się 
stosowną ilość soli kuehenney i posypu­
je się nią słoninę w tyglu nad ogniem sto- 
iącą. Z działania tego ta wypływa ko­
rzyść, że chóciażby się przypadkiem sło­
nina zaięła jednakże w górę nie wybu­
ch nie-

Jak ratować człowieka piorunem 
naruszonego.

Uderzonego piorunem człowieka, na­
leży iak nayprędzey aż do ^ęszult roze­
brać, podwiązki, pod szyią i gdziekolwiek 
bądź zawiązanego na ciele rozwiązać, zro­
bić czem prędzey w bliskości mieysca gdzie 
leży, poziomy dół, niby grób, długości cia­
ła, pół stopy głębszy od człowieka, w ten 
włożvć go, tak ieduakże, aby głowa wraz 
z grzbietem nieco wyżey leżała. W tern 
położeniu zdeymuią powszechnie z niego 
koszulę, i okrywaią ciało iego ziemią na 
rękę grubo, strzegąc twarzy, aby ziemią na- 
rzucaną-nie była. Tu należy zagrzebanego 
często po twarzy zimną czystą wodą pokra­
piać. Jeżeli ieszcze iest w nim iskierka 
ijcia., tedy wedle doświadczenia ów nie­
szczęśliwy w godzinie naydaley w trzech 
przychodzi do siebie, nie postrzega i ąc zaś 
po upływie tego czasu żadnego ślału życia>

może



może bydź przyczyną iuź zwłoka w kopa, 
niu rowu, iuź calkie i ego na mi eyscu pioru­
nem zabicie. Można także ieżeli iest krwi­
sty, w czasie kopania pomienioneg? rowu 
puścić mu krew i często polewać zimną 
wodą.

Kogucie bitwy.

W całycb Indyacb nie znaydzie chci­
wszego na widowisku bitw kogucich kra- 
iu, nad Sumatrę nay większy wysep w 
Azyi. Do rzadkich to zdarzeń należy , 
aby niepostrzedz człowieka wędruiącego 
z kogutem pod ręką, a niekiedy bywa ich 
przeszło piędziesiąt, kiedy odbywa się 
w o&cienney wsi Bimbang czyli zgroma­
dzenie wieśniaków. Przed pomienionemi 
bitwami czynią stro-ny ogromne zakłady 
zwłaszcza gdy icb kogut parę razy był 
szczęśliwym w spotkaniu się, i ziednał so­
bie zabobonne zaufanie iż iest niezwycię­
żonym. Sto talarów hiszpańskich iest zwy- 
ezayna stawka, mamy przecież przykłady 
że oyciec swe dzieei, albo żonę, a syn 
matkę i siostry w zakład stawiał,' a prze­
grawszy do ostatniey przyszedł rozpaczy. 
YV takich zdarzeniach wynikaią częstokroć 
kłótnie a te do smutnych skutków są po­
budką. Wedle tamecznego zwyczaiu czte­
rech obierają sędziów, którzy w czasię bitw 
kogucich, wszelkie zaszłe zwaśnienia roz- 
trzygaią, od ich zaś wyroku żadna apela- 
cya niema mieysca, prócz apfclacyi miecza. 
Ktokolwiek przegra a zapłacić nie może, 
zostanie natychmiast piętnowany, z hańbą 
oddalony i nie może przy żadnem galem* 
gang pokazać się. Pomieniony wyraz 
oznacza równe mieysce, lub nieco wyda­
tne widowisko, gdzie się walki kogutów 
staczaią, to bywa powszechnie ogrodzone 
aby lud się nie cisnął,* ile że za szranka­
mi wolno tylko właścicielom i kogutom 
zostawać, kto dobre rozumienie ma o swo­
im kogucie nieprzypuszcza go do bitwy 
iak tylko za wielką summę talarów które 
natychmiast na ziemi wylicza, uboższy zaś

szeciwnik iego, ieżeli nie może równey 
woty stawić, w ten czas otaczający szran­

ki dopełniaią kwotę, a wygranemi pie­
niędzmi stosownie do stawki dzielą się.

Oyeiec pewny żądał od swego syna, le­
żąc na śmiertelnćm łożu, aby za tak wiel­
ką summę ile iego cały maiątek wynosi 
kogut ieden walczył, a to dla tego że wy­
obraził sobie iakoby ów kogut był betnah 
to iest nietykalny. Niedopuszczaią nigdy 
aby iednego koloru koguty z sobą walczy­
ły, tylko siwy z żółtym, żółty z czer­
wonym i ti d. Ostrożność ta pochodzie 
może dla uniknienia oszukaćstw i kłótni. 
Koguty malayskie są za naylepsze poczy­
tane, stąd też bardzo popłacają. Karmią 
ie i wycbowuią z nay większą troskliwością 
i częstokroć w obecności lanych cwiczą 
się w walki, aby nie były pierzchliwemu 
Właścicielom tamecznym wolno iest swe­
go koguta w czasie bitwy podnieść, pióro 
mu z oczu odsunąć, albo dziób z krwi 
oczyścić (co przeciwnie wedle prawideł 
Angielskich, gdyż i w Anglii teraz ie­
szcze odbywaią się walki kogucie). Jeże­
li zostanie od drugiego zabitym, albo ucie­
ka, należy się ieszcze zwycięzcy tyle mieć 
odwagi, aby trzy razy nań uderzył kiedy 
mu umyślnie przytrzymanym zostanie, 
inaczey za nierozwiązaną bitwę uważaią. 
Niekiedy umie właściciel tak nadzwyczay- 
nie przekręcić głowę koguta swego, że 
zwycięzca przestraszy się, a tern samem 
dowodów swego zwycięztwa okazać nie 
może. Ostróżka sztuczna iaką w Sumatra 
uzbraiaią koguta, podobna iest do pałasza 
i bardziey razi niż europeyska. Przywię- 
zuią takową w mieyscu nogi stosownie do 
wielkości iego. Jl® cali iest większy od 
przeciwnika ttyle mu wyżey przywiążą 
ostróżkę, aby mu utrudnić poieaynek. 
Rzadko się zdarza aby oba koguty poie- 
dynek przeżyły. W północnych okolicach 
wyspu gdzie pyłu złotego zamiast pienię­
dzy używaią, tyle go się przy ważeniu 
i oddawania usypie że właściciel dochodu 
rocznego od szranków ze samych zmiotków 
miewa przeszło tysiąc hiszpańskich tala­
rów. Prócz tego bierze od każdego poie- 
dynku pewną opłatę. W niektórych oko- 
licacłą poiedyńkuią kuropatwy z wielką
zapalczywością usiłuiąc się za język zła­
pać.

z. O Ale-



0 Alexandrze i Filozofue 
Indyyikim.

Gdy Alexander opanował państwo 
Persów, wybrał się do Indyi, aby tara 
zostaiące narody równie miał pod władzą 
swoią. 'Na wieść wyprawy iego, ieden 
z tamtej szych Królów zwany Kobad, 
wysłał do niego posłów z wielkiemi da­
ry łagodząc, ile możności, zbliżaiącego się 
iuż ku granicom państwa, które posiadał. 
Sprawuiący poselstwo był mędrzec zawo­
łany, który wiele rzeczy użytecznych od­
krył, -i podał do wiadomości; doszła iuź 
była wieść sławy iego Alexandra przyjął 
go. więc wdzięcznie, a chcąc bydź prze­
świadczonym o iego doskonałości, posłał 
mu naczynie pełne oliwy tak dalece, iż 
wlać w nie więcey żadnym sposobem nie 
można było: wpuścił natychmiast w owo 
naczynie oliwy pełne, tysiąc igieł poseł, 
iednę po drugiey kładąc, i oidesłał ie na- 
zad Alexandrowi.

Gdy przyniesiono naczynie, wylać 
oliwę kazał Alexander, a z igieł znalezio­
nych gałkę iak nayokrągleyszą ulać kaza­
wszy, odesłał ią posłowi: ten owę gałkę 
tak subtelnie rozciągnął i spłaszczył, iż 
stała śię zwierciadłem stalowem i w tym 
stanie odniesiona była na odwrót Alexan­
drowi. Odesłał nazad owo zwierciadło 
w pełnem wody naczyniu, które poseł na 
kubek przeistoczył i wodą go napełni­
wszy Alexandrowi posłał. Alexander 
wylawszy wodę, nasypał weń ziemi, i tak 
kazał odnieść posłowi. Zapłakał na ów 
widok mędrzec indyyski. iż z ziemią ku­
bek nietykany uyrzał przed sobą. Ale­
xander kazał przywołać posła, i gdy ten.

' przed nim stanął, pytał go, czyli dociekł 
tego, co przez zewnętrzne znaki cbciał 
mu dawać do zrozumienia. Wielki kró- 
lu ! rzekł mędrzec , indyyski, naczynie 
oliwy pełne tak, iż w nie kropla na. 
wet wlać się nie mogła, oznaczało wia­
domości twoie z nauki i doświadczenia po­
wzięte, o których mniemasz, iż wszystkie, 
posiadasz: tysiąc igieł wpuszczonych w 
oliwę bez iey rozlania, powinny ci były 
dadź poznać, iż mimo mniemanie nasze,

źe wszystko wiemy, nierównie więcey 
zostaie się takowych rzeczy, o których 
nie mamy wiadoftiości. Te igły rzekł Ale­
xander, ile ze stali nay wyboraieyszey, ka­
załem zlać na gałkę; pocoś zniey zrobił 
zwierciadło ?

Gałka, rzekł filozof, twardością i wa­
gą oznaczała umysł wzniesiony, stały, ale 
nieużyty; przerobiłem ią na zwierzciadło 
w którćm się każdy przeyrzeć może, i 
to bydż powinno tobie wzorem i nau­
ką, iż dla innych nie dla siebie tylko uży­
tecznym bydź powinieneś. Odesłałem ci 
zwierciadło, w naczyniu wody pełnem, 
mówił daley Alexander: pocoś go na ku­
bek przerobił, i tąż samą napełniwszy 
odesłał do mnie? Woda w którey było 
zatopione zwierciadło, oznaczała zbliże­
nie się wieczności, w którey się wszystko 
nakoniec nurzy. Kubek który wodą napeł­
niłem, tey prawdy był wzorem i dowo­
dem, iż umysł gdy z iego udziału, tak 
iak powinniśmy, umiemy korzystać, wie­
le rzeczy w sobie Zawierać i umieścić 
może. Zapłakałem patrząc nauwę ziemię, 
którąś kubek napełnił, pomniąc na to, iż 
ona i mnie i ciebie, mimo twoie wielkość

O tiszanowariiu Rodziców.

Nie iest to pochwałą naszego wieku 
iż trzeba dowodzić o czóm przedtem nie 
wątpiono, iż rodziców kochać i szanować 
powinniśmy. Ze wstydem brać pióro 

rzycbodzi, gdy się widzi i czuie potrze- 
a takowego dowodzenia. ' Przeszliśmy w 

tym rodzaiu bezbożność przodków naszych 
i sprawiedliwie z Horacyiuszem powta­
rzać można: ne . 4 . < J i,

Aetas parenium pejor avis, łidii nos 
nequiores.

Nie masz uroczystszego, świętszego 
prawa, nad obowiązki wzaiemne. rodziców 
i dzieci. Wraz z przyrodzeniem nastało, 
wpoione w serca i umysły nasze; w śrzód 
siebie ie nosimy, i ieżeli nieprawość zda- 
ie się ie wykorzeniać, odzywa się, mimo 
usilność nasze ku zatło.mieaiu glssu. tego 
i daie przestępcy poznać i uczuć bezboż­
ność, którą popełnia.

Pra-
i



Prawodawcy religii wyrok, przepi- 
suiąc sposób, iak czcić Stwórcę w codzieR- 
ney modlitwie należy, bierze porównanie 
od czci rodzicom winney, sprawcę wszech 
rzeczy zowiąc oycem naszym: a w tym 
sposobie czczenia daie poznać iakie usza­
nowanie rodzicom od nas należy.

Nie wchodzi w ten sposób uwagi 
myśl nasza, która zwiedziona nieprawey 
mądrąści, odeysciem, chcąc nowość uszlach- 
cić, starożytnością gardzi, dla tego naype- 
wniey, iz iey szacunku nie zna. Nie iest 
iednak rzecz niepodobna, iżby nieuprze- 
dzone zastanowienie się w niektórych po. 
żądanego nie sprawiło skutku, wyprowa­
dzając ich z błędu: a wreszcie choćby i! 
nie sprawiło, zrażać to prawey ochoty 
nie ma, która ile możności oświecać zaśle-- 
pibnych, a zbłąkanych na dobrą drogę 
naprowadzać powinna.

Pierwsze towarzystwa ludzkie, krwi 
związki skojarzyłyJ rozpłodzone dzieci, 
w rodzicach znalazły nauczycielów , sę­
dziów i obrońców;, rodzicy w dzieciach 
trosk, starań , pielęgnowania znaydówali 
nadgrodę w usłudze,, w zabawie, a gdy 

ora doyrzałości nadeszła, w pomocy i o- 
ronie. Wdzięczność i- miłość słodzi­

ły zwierzchności iarzmo: ieśłi iarzmem 
nazwać można, skutek miłego uczucia. 
Wiek szacowney próstoty, który sprawie­
dliwie nazwano złotym, nie inszym nad 
ten rządem się zaszczycał; a gdy namię­
tności zaczęły przewodzić uad skażonemi 
następcy, towarzystwa, w których się ie- 
piey nad inne zachowały pierwiastkowe 
czyny, znalazły w szczęściu swoiem na­
grodę: te zaś, które się od nich oddaliły, 
im bardziey dały się powodować szkodli­
wym nowościom, tóm. więcey doznały 
odmian,, które ie nakoniec przyw.iedły do
Upadku.

Nayszacownieysze, a razem navda- 
wnieysze przez Moyżesza ogłoszone ludo- 
wi izraelskiemu prawodawstwo, wyraźnie 
ten obowiązek w dziesięciorgu przykaza­
niach. bożych obwieściło : „ Czciy oyca
twego i m tkę twoi • i ażeby go tern mo- 
cniey wkurzenie w serca i umysły, z na­
kazem złączyło, obietnicę doczesney ieszcze 
nagrody: ,, abyś był długowiecznym na 
ziemi,, :. ut sis lon^aeuus super terra/nj

Pełne są xięgi pisma bożego, przykładów, 
pobudek, napomnień , ostrzegahr ych, za. 
chęcaiących, grożących nakoniec karą, któ­
ryby obowiązku tego nie zachował.

Naydawnieyszych państw prawodaw­
stwa zastanawiały się nayusilniey nad usza­
nowaniem, a zatem posłuszeństwem dzieoi 
względem rodziców, i fdo tego stopnia 
zwierzchność takową rozciągały, iż nada­
ły nieograniczoną rodzicom władzę. Po 
wziętem od Greków dziesięciu tablic pia- 
wodastwie, dziecię u Rzymian, póki od 
oyca uroczyście wyzwolone nie było, tak 
mu było poddane, iż ten nietylko majątkiem 
i wolnością, *de i życiem iego mógł rorzą- 
dzać. Nay wyższa stanu 'władza niemogła 
ódiąć tego prawg, wykraczaiącym nawet w 
tey mierze rodzicom: i woleli szczególne złe 
bez kary puścić niżeli naruszyć p lwszech. 
ne urządzenie, które mniemali stósownem 
do pierwiastkowych praw przyrodzenia,

Do dawnych prz^kłądów ten nay- 
właściwiey dodadź należy, który od nay- 
dalszey starożytności dotąd trwa ciągle 
W Chinach. Państwo to nie tylko według 
ich własney powieści, ale według uzna 
nych dowodów, zasięga onych czasów, w 
których naypierwsze rządne towarzystwa 
wszczęły się. Nie skąd inąd więo zasię­
gało sposobu rządu, ale z siebie go po­
wzięło. Jakaż iest naydzielniey sza tak cią­
gle trwałego polytycyzmu taiem.iica? Nie 
inna nad te, którą całemu rodzaiowi. ludz­
kiemu nadało przyrodzenie: to iest usza­
nowanie rodziców, Pierwiastk >we pań­
stwa tego nayludnieyszego, i śmiele rzec 
można, nayrządnieyszego w świecie, zasa­
dy, czynią pierwszego rządcę powszech­
nym oycem. C -koiwiek więc ta słodka wła­
dza wkłada ohowiązków wzaiemnych mię­
dzy rodzicami i dziećmi, te wszystkie ma 
panujący, względem poddanych, poddani* 
względem panuiacego. Szczęśliwość Chin 
pod takim, rządem, obwieszcza ciągła od 
wieków trwałość iego; a lubo doznawali 
niekiedy odmiany, dobroć istotna (eh rzą­
du ustrzegła ich od zguby. Zawojowani od 
sąsiedzkiego narodu Tatarów, iedynym w 
dzieiach ludzkich przykładem, przeistoczyli 
zwyci Ziców, i dotąd iednę z nimi zachowu­
je całość, wzorem hydź powinni i przy­
kładem. wszystkich, narodów,. ’

Żeby



Żeby bydź uczestnikami ich szczę­
ścia, potrzeba bydź naśladowcami icb cno­
ty a zwracaiąc się do pierwiastkowego 
źródła, pr/.ywrócić rodzicom w kochaniu, 
czci i posłuszeństwie toz co się im od nas 
istotnie należy. Niedasyć iest na zwierz- 
chnem oświadczeniu miłości, na niektó­
rych grzeczności względach, na mniey 
kos townem dogodzeniu icb potrzebom, 
na oświadczeniu niekiedy, lub okazaniu 
powierzchownego uszanowania. Te czcze 
obrządki, gdy nie z serca pochodzą, podo­
bne są do złey monety, która cbóć ma 
dobrą • cechę, gdy nie ma wewnętrzney 
Wartości, użytą bydź nie może.

Kochać Rodziców obowiązek łatwy, 
i ten naymniey przestępywanym bywa; 
ale nie zawadzi nadtem się zastanowić, 
iaką prawdziwa miłość bydź ppwinna. 
Jey przyrodzenie przeistacza się w to, co 
kochamy, a zatem tak działać, iak dla sie­
bie samych, i owszem zapominać o sobie, 
byle dogodzić osobie kochaney. Częściey 
się to iednak nadarza w romansowych sen­
tymentach, niż w tey miłości, która nay- 
pierwszą od wsźystkich bydź powinna. 
Nie kocha to dziecie rodziców, które dla 
nieb starania i usilności podiąć się niechce: 
niekoeba to dziecie rodziców, które się 
icb społeczeństwa strzeże;' nie kocha to 
dziecie rodziców, które swóy zysk nad ich 
uszczęśliwienie przenosi; a dopieroż te 
od rodne iaszczurki, które dla spadku’ na 
icb śmierć czekaią, albo nie mogąc się 
doczekać, staraią się posiesdź co w ich iest 
ręku. . .

Uszanowanie rodziców, równie iak i 
miłość nie na samey powierzchowności za­
sadzać się powinntT, lubo się nią naybar- 
dziey obwieszcza. Przekonane wewnę- 
t» znie dzieci opow adze rodziców, nie śroie- 
ią w naymnieyszey okoliczności pozwolić 
sobie takiego kroku, któryby' oznaczał 
zbyteczną poufałość} należytai iest w mie­
rze, ale gdy z «ranie poważenia wy­
chodzi, złe skutki spiawiać zwykła. Da- 
wnieyszemi czasy, może w zbytniem po­
ważeniu wykraczali rodzicy: znośnieysza 
iednak była takowa przywara, nadto, co 
teraz widzierny, gdy w żadnem posiedze­
niu, choc i naypoważnieyszym rodziców 
od dzieci .rozeznać nie można:, a niekiedy

z takową raczey wzgardą, niż poufałością 
śmieią sobie poczynać, iż zdaie się, iakby' 
mimo, wiek, mieli nad niemi pierwszeń­
stwo. Nieśmiał siąśdź syn przed oycem: 
fpraz częstokroć oyciec przed synem, mat­
ka przed cótką stoi. Może się kto ode­
zwać^ iż powierzchowność nic nieznaczy 
byleby było wewnętrzne uczucie miłości 
uszanowania, ale ta powierzchowność nie­
znacznie owe czucia nadweręża i słabi: i 
zapewne nie iuney przyczynie winniśmy 
przestępstwa w tey mierze popełnione, 
iak ttey, iż z pierwiastków rodzicy złe­
mu niezapohiegli.

Gdy czynię wzmiankę z iedney stro­
ny o powadze rodziców, z drugiey iakie 
ma bydź w dzieciach to poważenie; nie 
należy stąd wnosić, iżbym słodki obowią­
zek czynił iarzmem, i z rodziców two­
rzył tyrany; a dzieci w niowolniki prze- 
istaćzał. Czyniły to w prawdzie nie któ­
re prawodastwa, nadaiąc moc rodzicom 
źaprzedawania i śmierci. Zbytek w ka- 
żdey porze szkodliwy: chwalić zatem ta­
kowych ustaw niemożna. Ale w słusznym 
biorąc rzeczy rozmiarze, właściwiey iest ro­
dzicom wykraczać suro w ością niż zbyt łago­
dnym dogadzaniem. Pierwsze wzbudza odra? 
zę i miłość wrodzoną słabi iniszczy; drugie? 
pozbaw iaiąc młodość zbawiennego wstrętu, 
otwiera pole żądzom nieuebamowanym 
i wiedzie do zguby.

Uskarżaią się rodzic^na nieczułość i 
niesworność dzieci, i sprawiedliwie. Ale 
niech wniydą z uwagą wsątnybh siebie, a 
postrzegą iż po w iększey jęzęśęi sami tę* 
mu winni. Uwodzą się, zbytnią jflfiiłością 
ku dzieciom w icb niemowlęctwie,’ w dzie­
ciństwie pieszczą bez miary ; w ełoyrzal- 
szym wieku naymnieyszy póstępek wiel. 
biąc, wprawiaią wzbyteczne o sobie ro­
zumienie, a to gdy ie z niemi równa, nadą- 
rza niewczesną poufałość, a czasem i wzgar­
dę. Wszystkie te trzy tzeczy maią wpły W 
dzielny w spósób myślenia młodzieży. Mi­
łość zbyteczna wdraża chęć wygody i do­
godzenia sobie; pieszczoty, złość, upór, 
zazdrość i rozmaite dziwactwa; poufałość, 
iak się wyżey rzekło, zbyteczne o sobie 
rozumienie, a stąd nieposłuszeństwo. Cóż 
zatem następnie ? oto zupełne zapom­
nienie najuroczystszych, a razem nay-

śłod-



słodszych obowiązków przyrodzenia; z te­
go zaś zapomnienia i dla rodziców . i 
dla dzieci szkodliwe skutki. Żeby im 
więc zabieżeć, oie tylko ostrzegać rodzi» 
sów i dzieci należy, ale każdy rząd przy» 
kładać się do tego iak naypilniey i iak 
naysurpwiey powinien, aby wspierał po­
wagę i władzę rodzicielską nad dziećmi; 
zabieży tym sposobem zupełnemu skażę- 
nin obyczaiów, a z; em upadkowi swoie- 
mu. Niech albowiem iak chce, modna 
filozofiia w\-roki swoie obwieszcza, ten 
iest właściwy, istotny i konieczny 5 iż 
•/dzie nie mas?, cnoty, tam nie masz rzą» 
du, a gdzie nie masz rządu, tam towarzy» 
stwo utizymać się nie może*

W a g i 

Myśli. \
Nie masz głupiego takiego na świę­

cie, któryby się kiedyżkolwiek na głup­
stwie swoim nie poznał: że się tego bo- 
ią, strzegą się zlęy przygody.

Honor albo iak mówimy punkt bono» 
ru, podobny iest do monety idealneyj tam 
gdzie prawego działania nie znaią, zastę- 
puie on cnotę, i iak wexel dla tego po­
płaca , iż złota nie masz.

Kto chce bydż długo starym, trzeba, 
iżby był krótko młodym.

Milecki któremu za Stefana Batorego 
tak źmiurżnioiro hetmaństwo, iż go odstą­
pił; gdy. podczas uczty spełniał do nastę­
pcy zdrowie Monarchy, a kielich mu z 
rąk upadł i stłukł się, raekł: „Panie Za­
moyski łaska Królewska, „szkło,,

Nie day 6ię omamić ciżbie, która 
cię otoczy. Ściąga do siebie ptaki drze­
wo pełne owoców niechże te opadną, 
ptaki odlecą, wiatry gną gałęzie a pył 
liście okrywa* - \,

Bądź ile możności, wsrzód ciżby sa­
motnym: wśrzód niey tak patrz na nię, 
Jakbyś od niey był dalekim.

Bądź przystępnym, ale nie poufa­
łymi przytomność twoia niech, wmawia 
uszanowanie.

Przestrogi

Strzesz się mieszać w cudze spra­
wy, bo sobie rzadko, a prawie nigdy dru. 
gim niedogodzisz.

Czciy dwory, ale z daleka; nie za- 
no* skarg do prz-łożonych, chyba w osta- 
triićy potrzebie;tókl,.iią sie progi pańskie ale 
iak błyskawica, po którfy piorun trzaska.

O urzędy i stopnie wysokie nie za- 
biegay ; a ma szli .to ■ czynić sam się 
wprzód osądź, żebyś zaufania cudzego nie 
zawiódł, i siebie na wstyd nie podał. Do­
bra iest rzecz kratowi służyć, ale dobrze 
służyć potrzeba.

Jeżeli Urzędu dostąpisz, im wyżey 
usiądziesz, tem Lardziey ’się zniźay w o- 
czach twoich, a w ten czas się staniesz 
urzędu godnym i stopnia twędego*

Strzeż się zoytnie.y poufałości i z 
przyiacielem, niech będzie w mierze. 
Wzaiemne poszanowanie zagradza z lek­
kich czasem przyczyn poróżnieniom, z któ­
rych się niekiedy i przyiaźń zrywa»

Wdzięczność rzadki przymiot na 
świecie • nie dziwuy się, że ci sie Kto nie 
wypłaci, raczey tćmu, iź czułego znay- 
dziesz.

Piiaństwo iest rzeczą sprosną, zelży, 
wą; nie tylko piiaka trzeźwy, ale i zwie­
rzę zawstydza.

Strzeż się długów; mól raz rozple­
niony wszystko poźrze. Masz dogodzić 
day raczey, niż pożyczay; oddania potrze­
ba przyiaźń ziębi.

Nic bardziey nie upadla, nad kła­
mstwo, kto ma ten nałóg, nazawsze, choć­
by się i poprawił, wiarę traci.

Choroby ¿wiń i sposoby ich ule­
czenia

Świnie ulegai.; rozlicznym chorobom. 
Czystość, zdrowa pasza, pitny dozór, ud 
wielu ich chorób iak wszystkie domowe 
zwierzęta chronią. P. Mecgier tw erdzi: 
iż pół kwintli ant i. ¡nomu >1 crwtuni czyli 
szpisglasu, mierny ładunek p»o u, co
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miesiąc każdey świni dać z osobna, co 
wielu chorobom ma zapobiegać.

Do nayniebezpiecznieyszych chorób 
świń, należy dzi-ki ogień czyli zapalenie 
gardła. Choroba ta poznaie się z nagłey* 
nabrzmiałości szyi, która co raz bardziey 
powiększa się, spuszczaiąc się ku piersiom 
a nawet i do brzucha. Jest ona -koloru 
ciemnoczarnego? zwieszają w niey głowy, 
rzęzą iakby zatka u« nozdrza miały, po­
czerń zrzec przestaią , oczy tracą żywe 
weyrzenie, nakoniec zdyehaią. W ś>ód 
różnych guślarskicb leków*, a nawet ddpra- 
wdy podobnych,, iako to: wędzohy-ljs po 
kawałku dany w pokarmie, którył'także 
nic nie pomoże, lepiey iest uchronić ie ód 
zarazytey choroby, przez kąpanie dwa ra­
zy na dzień; atoli trzeba uważać, aby nie 
były zgrzane przed kąpaniem. Niedostatek 
napoiu w gorące dni, a stąd raptowne pi­
cie w upały, iest naypeWnieyszą przyczy­
ną tey choroby. Kiedy iuż pomieniona cho­
roba zacżnie się szerzyć w trzodzie, nay- 
lepsze lekarstwo: dawszy natychmiast na 
wymioty czyli to tartaru emetykn ziarek 
pieprzu iow łyszce wody rozpuszczonego,, 
czyli ciemierzycy białey, korzeń na proszek 
utłuczony, z którego wziąwszy na dwa koń­
ce od noża,, podobnież w łyszce wody 
się daie. Uważać należy aby świnią wy- 
rzuconey z siebie flegmy z pokarmem na- 
zad nie polkła , przezooby pobudziwszy 
sie znowu do wymiotów, znacznie się osła­
biła. W reszcie robią sznurek z konopi lub 
z 20 włosiów końskich, biorą sadła wie­
przowego 2 łóty, mieszaiąc z ntem pół 
ćwierci łóta much hiszpańskich,, przebiia- 
ią bardzo końozastym nożem na przestrzał 
dziurę w uchwyco-ney pod gardlem skórze, 2 
całe długa;, przez tę- przewióczą powyższy 
sznurek od io do 15 razy na dzień. Można 
także wziąść dwie garści kory dębowey,. 
drobno pokraiaueygotować w półtora 
garca wody, aż się trzecia część wygotuje, 
potem przecedzić, przestudzić i zaprawić 
kwasem siarczanym rozrzedzonym, aby toż 
gotowanie- przyiemney kwąskowatości na­
brało. Taki napóy nie inny w czasie cho­
roby dawać.

Choroba świń częstokroć nieuleczona,. 
pochodzi z wrzodów na płucach i watrą- 
bie.. Zewnętrzne cechy tey choroby tru» 
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dne do rozeznania; iakoż ani wychuduien’e 
ani kaszel, nie zapewnia nas o wrzodach 
na płucach; kaszlą bowiem niekiedy świnie 
których płuca nayzdrowsze, z zepsułem i 
atoli żadney czasemskłonuości do kaszlu nie 
maią. Rotuią świnie w p^mienionóy cho­
robie, daiąo im posilny pokarm, wzią­
wszy kory dębowey lub wierzbo wćy dw ie 
garści, te drobno pokraiawszy, nalać wodą w 
garku, aż całkiem powyższa kora sięokryie, 
gotować ią z wolna pod pokrywą, dopóki 
gotowanie brunatnego koloru, nie nabierze, 
kwaterką tego wywarku nakrapia się por- 
cya iedzenia, co dwa lub trzy razy na dzień 
powtarzają. Jeżeli świnia.od tego lekarstw? 
nie naprawia się, lepiey ią zabić, niżeli 
próżny koszt mieć na leczenie.

Juny gatunek gardła boluokazuić się 
po części, że świnie nagle słabieią, zrzec 
nie chcą, oraz w piciu dozuaią trudn-oś-ci, 
wewnątrz gardła postrzega się zaognienie, 
ozór gruby i brunatny, a szyia nabrzmiała. 
Choroba ta w 24 godzinach prawie do sza­
leństwa świnie przywodzi; iakoż biegaią 
po wszystkie strony, ryią w ziemi, szyia 
wraz z brzuchem coraz barziey brunatnie­
ją , wreszcie przy spóźnieniu zaduszaią 
się- Wtvm razie można dać proszki 
na wymioty, które pod pierwszą chorobą 
opisanemi były, poczem rozpuścić saletry 
łót ¡eden w letnicy wodzie, i pół kwintli 
kamfory w wódce rozpuszczoney,. co po­
miesza wszy, codzień wlewać wgardło przez 
3 lub 4 dni. Można wreszcie dawać pić 
kwaśne mleko, serwatkę lub wodę z kwa­
sem siarczanym zaprawną> Robią, także 
spryeowania w gardło zgotowanego rumian­
ku lnianego, nasienia,, albo- okładaią szyię 
papką z potłuczonego siemienia lnianego, 
chleba, lub wody i nieco-tłustoścm

Choroba przecież łafwieysza do ule­
czenia, zowie się dymnice czyli gruczoły. 
Są to stwardniałe wrzody po większey czę­
ści na szyi, a niekiedy w innych mieyscach 
ciała formujące się.’ Różnią się od innych 
wrzodów, że nie rupieią, są twardsze i nie 
tak, prędko- iak zwyczayne wrzody mięk- 
nieią. Oczekuiąc aż te gruczoły zmiękną,, 
byłaby wtenczas pomoc wszelka nadaremna; 
albowiem co raz bardziey powiększałyby 
się, a materya w nieb znayduiaca się dt> 
ikry podobna, w okół zapala ciało,, i staie 

5-ę-

gfcSCfiS



sie nieulcczoną. Sposób wyprowadzenia 
świń z tey choroby iest: przerżnąwszy w 
podłuż zatrwardziałość, wydławić palca­
mi nieczystość ikrzastą, wymyć po­
tem ranę wodą osoloną i powtarzać tę o- 
peracyą codziennie aż do uleczenia

l)alsza świń choroba iest krosto, iecz- 
mienną (Gerstenkorn) nazwana, iakoż poło­
żywszy świnie (mówi A.utor Gospodarstwa 
wieyskiego) iw morde knebel wsadziwszy, 
w szparce podniebienia, ku gardzieli do­
strzega się twarda krosta nabrzmiała iak 
groch, którą nadewszystko nożem ostrym 
obciąć trzeba i to iest pierwsze, i naype- 
wnieysze tey choroby leczenie, poczerń ranę 
albo wytrzeć solą i octem, aibo też zasy­
pać sadzami i imbierem tłuczonym, lo 

dy się uczyni dać zaraz w kwaterce wo- 
y letnicy saletry rozpuszczoney łotow 2 lub 

w niedostatku teyźe 3 łuty prochu, wpowyż- 
szey ilości wody: to powtarzać co kilka go­
dzin należy pokąd dość prędkie ozdrowienie 
nie nastąpi. W tey chorobie naymniey 
do trzech lub czterech dni nie dawać 
nic innego świniom ieść, tylko wo­
dę mąka żytnią obrzednio zaprawną. 
Miano tę chorobę za zaraźliwą, którą nie 
iest, chociaż częstokroć całe siada na nią 
razem choruią, mianowicie zaś w żniwa, 
gdzie naprzemian gorąco z chłodem przy­
stępnie. Znakiem iey iest: że świnią leży 
spnkoynie, tchnienie ma ciężkie, rzęzi, do- 
staie febry, która się poznaie przez drże­
nia, f naprzemian uszu gorącość z zimnem, 
nozdrza bywaią blade, często zębami zgrzy­
ta, a zwykłe świniom rycie staie się coraz 
trudnieysze. Te są przedwczesne znaki cho • 
roby tey, równie iako i powyższych gar­
dła chorób niebezpiecznych; sprowadza 
bowiem niehawnie zapalenie podniebienia, 
gardzieli i kiszek, a w godzin 24 iuż za- 
biia świnię. Że do pozuania chorób tak 
rzadkie bywaią znaki, lepiey zatem zwie­
dzenie gardła i podniebienia czynić, dla 
zapewnienia się, czyli gardzieli choroby 
znayduią się lub nie, aby tern skuteczniey 
zaradzić można.

Tylna gangrena (Hinterbrand). Cho­
roba ta dość często z zapaleniem gardła 
pod liczbą drugą opisanem, tak nazwaną kro­
stą ięczmienną bywa połączona, i iest skut­
kiem oboyga. Zwykła się poznawać stąd,

że świnie tyłu ruch tracą, często się rozle- 
waią, w ustach i na ozorze małe znayduią 
się pęcherki. Za pogorszeniem się tey 
choroby, szczecina wypada, co też bliskie 
zdechnienie okazuie. beczenie mieyscowe 
zależy na tern, aby nacierać te pęcherzyki 
solą i octem winnym, lub mocnym piwnym 
a na posiłek nic więcey nie dawać, iak 
Serwatkę z drobno przeszrutowanym ięcz- 
misniera. Wewnętrzne zaś leczenie zale­
ży, na pigułkach następuiących: Wziąć 
pół. łóta antimonium twardego (crudum) 
miałko utłuczonego, iednę kwintlę siarki, 
ptjł kwjntli kamfory, do czego po .trochu 
dodąć' niąki i miodu, aby z tego zrobić 
pigułkę na raz do* dawania codziennego, 

*aż do wyzdrowienia. Powyższy posiłek 
również do tego czasu się dawać ma. Cho­
dzenie tylne po ustaniu tey choroby dość 
często trwa przez kilka miesięcy, i świ­
nie takie do utuczenia nawet zostaną czę­
stokroć. niezdatne.

Wzdęcia i zatwardzenia łayna, przy- 
stępuią po nagłem polubnych korzeni ie- 
dzeniu. Ta choroba oczewiście się daie 
poznawać dość często; z wiełkiemi bólami 
bywa połączona. Leczy się: daiąc po 20 
lub 30 kropli oleyku skalistego (oleum pe- 
trae), w dwóch łyszkach t j^iego rumian­
kowego kwiatu z wodą gotowanego; to pow­
tarzać co dwie lub trzy godziny w miarę 
skutku należy.

Świnie podlegaią ospie, a nawet i 
odrze; przecież te nie bywaią tak niebez­
pieczne, iak u owiec, uleczenia też nader 
mało zatrudnienia czynią; iakoż dawanie 
mleka do picia iest iednem oraz nayskutec«- 
nieyszem lekarstwem.

szy świń.

Powszechnie dokuczać zwykłten owad 
świniom, które albo źle są utrzymywane, al­
bo gdy będąc dobrze karmione, do nędznego 
żyru i opatrywania się dostaią. Sa którey czę. 
ści ciała to się robactwo w wielkiey mnogości 
znayduie, szczecina zwykła przez samo czo- 
chanie się wypadać. Latem można ieprę- 
dzey, niż pod iesień łub wiosnę wygubić. 
Samo oleiem lnianym lub rzepakowym 
za pomocą ostrey szczotki mocne smarowa- 
nia/tych części, lub też i całey powierz­
chni i na śłońee świń po nasmarowaniu 
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wygnanie, ni«bawnie gubi zeszczętem toż 
robactwo. W kilka dni powyższe smarowa­
nie powtórzyć trzeba, aby i gniazda wytra­
cić. Mieysca atoli za wszałe ze słomy na pod­
ściel, a nawet i z gnoiu często wyczy­
szczać należy, przez odmianę podścieli ina- 
czey to robactwo na nowo świnie oblezie.

Rozmnażanie kartofli (perek, pan- 
tówek, ziemaków, arczaków 

w piwnicach.

Dziennik pod tytułem : Merkury 
Szwabski podaie następną radę, wedle któ- 
rey takie uczyniono doświadczenie :

Okryłem (mówi Autor) kąt w moiey 
piwnicy ziemią na cal ieden grubo, któ­
ra składała się z dwóch trzecich części 
miałkiego piasku z po nad Dunaiu i trze- 
ciey części ziemi ogrodowey. W Kwie­
tniu położyłem tam na wierzch tylko 33" 
żółtych kartofli z cienką łupiną, gdzie tak 
się rozmnażać zaczęły, iż z końcem Listo­
pada zebrałem więcey niż ćwierć korca 
naylepszycb kartofli, z których lota część 
była wielkości iabłek renetek, reszta zaś 
iak orzechy włoskie i większe wiśnie. 
Skóra ich była bardzo cienka a wewnątrz 
rnączyste i białe, oraz smaku przyiemnego. 
Przez całe sześć miesięcy gdy w ziemi po­
zostawały, wcale nie trudniłem się około 
ich uprawy, a zatem bez pracy, bez wpły­
wu słońca i światła rozmnożyły się. Do­
świadczanie powyższe byłoby dogodne dla 
twierdz lub Wielkich miast, gdzie po- 
dostatkiem piwnic nie zbyt zimnych i nie 
zbyt wilgotnych.

Własność mleka z G. g. r. h.

Jak, wiadomo nie w każdym czasie 
od iednychże krów iednakowe bywa mle­
ko; różni się ono nie tylko z powodu po­
ry roku i1 stosownie do paszy iakiey się 
krowom dostarcza, nadto owszem w ie- 
dnymże czasie ndoione iest wielce rozma­
ite. Jakoż z samego początku z wymion 
wyciśnione , bywa rzadsze i gorsze od pó- 
źnieyszego , a tłustość i dobroć onego 
zwiększa się stopniowo aż do ostatniey kro­
pli. Złe dojenJie przeto ma także wpływ
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szkodliwy na gatunek nabiału, W dziele 
gospodarczo roiuiczena Anglika W. Dick- 
son wydanem przez P. Thaer załączone są 
ważne doświadczenia przez P. /Indreson 
W tym względzie czynione. Chcąc się on 
przekonać o prawdzie powyże'y przytoczo­
nego zdarzenia, napełnił kilka garnuszków 
o iednymże czasie równą ilością mleka roz­
maitego; to iest: w ieduo wlał z początku 
udojone, w inne co raz późniey i nareśćie 
na samym ostatk 1 z wymion wyciśnione 
mleko. Dla lep&zey dokładności wziął 
wszystko pod wagę. Po kilkokrutnem do­
świadczeniu dostrzegł, że stosunek śmieta­
ny z mleka ostatniego do śmietany z mle­
kiem z samego początku doionego ma się 
iak 10: i. Większa ieszcze okazała się 
różnica w gatunku śmietany; śmietana bo­
wiem z mle^a początkowego bvla nieia- 
ko rzadszą i łykowatą skótką, Vgdy tym 
czasem z ostatniego była gęstey w cząst­
ki maślanne niezmiernie obfiley istoty i 
miała tłusty połyskuiący się kolor.

Złodziey pewny był skazanyna ober- 
źnięcie uszów. A gdy kat dług’e iego i 
obwisłe włosy odgarnął, nie znalazł uszu, 
bo iuż mu w iunem mieyscu oderznięto. 
Zapytał go się przeto: a gdzież masz two- 
ie uszy? JEy! odpowiedział złodziey: czyż 
można dla was szelmy utrzymać uszy, ro­
zumiecie źe one znowu tak odrastaią, iak. 
kleszcze u raka ?

'Salomon.

Rozpusta, bogactwo i honory, tak za­
ślepiły Salomona w doźrzałym iuż wieku, 
że oblubienicy młodych swych lat, to iest: 
mądrości całkiem zapomniał., a serce swe 
różnemi zdrożnościami napełniał. Cbodząe 
razu iednego wswym wspaniałym ogrodzie 
słyszał zwierzęta rozmawiające (bo on 
znał mowę zwierzęcą), nachylił więc swe 
ucho do wysłuebania ich rozmów. „ Patrz 
rzekła lilia oto król przechodzi dumnie 
przy mnie, a ia pokorna wspanialszą ieśtem 
©d niego. Daley powiewaiąe drzewo pal­
mowe swemi rozłożystemi gałęziami 
rzekło i O to idzie uciemiężycie! kra­
ju swego, a przecież wyśpiewuią mu że

< iett



iest palmowem drzewem. Gdzie są iego 
owoce któremi ożywia ludzi ? Poszedł 
daley, alić usłyszał słowika przyśpiewu­
jącego swey lubey.: ,, Jak my się kocha­
my, tak Salomon nie kocha, tak on od 
żaŚney swóy nałożnicynie iest kochanym,, 
Turkawka zaś przemówiła gruchocącym 
głosem do swygo. ,, Z tysiąc iego oblu- 
bienic, żadna go tak żałować nie będzie 
iak ia ciebie iedyńy! ” Rozgniewany król 
spiesznym pobiegł krokiem , i zbliżył się 
do gniazda bociana, który swe pielęgnował 
dzieci, i chwytał ie swerrii skrzydłami 
tfcząc ich lotu.’” Tak nie działa król Sa­
lomon ze swoim synem Rehabeamem, dla 
tego też się on nie udaj obce narady pano­
wać będą wtem co on zbudował. Uciekł 
król na te słowa i udał się do nayskryt- 
szego swego pokoiu gdzie w głębokim 
smutku i zamysłach zanurzonym zostaw ał. 
W te'm zbliżyła się doń niewidzialnie 
oblubienica młodości iego, mądrość Boska 
i dotknęła iego oczów. Natychmiast mocno 
zasnął, tu obiawił mu się smutny wi­
dok przyszłych dni życia iegó. Widział 
bowiem przez odpowiedź syna swego nie- 
rostropne^o kray podzielony. Nad dzie- 
sięcią odpadłem a przez niego uciemię- 
żonemi pokoleniami panował cudzoziemiec. 
Widział zburzone swe domy, ogrody iego 
bawialne przez trzęsienie ziemi zni­
szczone, miasto spustoszone, a świątynią 
pańską pożarami pochłoniętą, Przestraszo­
ny, zerwał się ze snu, alić uyrzał przed 
sobą iawnie stoiącą przyiaciołkę młodości 
Lego z zapłakanemu oczami, która do nie­
go temi odezwała.się słowy, ,, Widziałeś 
eo się w przyszłości stanie , a do tego 
wszystkiego ty założyłeś kamień węgielny. 
Już teraz nie iest w twey mocy prze­
szłość odmienić; bo iak nie możesz rozka­
zać korytom wody, aby do swych się 
źródeł cofnęły, tak również i twey mło­
dości iuż nie rozkażesz aby się wróciła. 
Twoia dusza iest osłabiona, serce wyczerpa­
ne, a ia opuszczona powiernica twey mło­
dości, iuż nie mogę teraz bydźtwoią towa­
rzyszką w kraiu ziemskiego życia *’ — 
Znikła z pełnym żałości i ulitowania wzro­
kiem, a Salomon który młodość swą różami 
uwieńczał, pisał na starość smutną księgń 
o próżności wszystkich na ziemi rzeczy.

Depozyt.

. Kupiec Jeden wybierając się w dale- 
ką podróż, prosił iednego z sąsiadów, w 
któr.vm miał zaufanie, aby sto funtów 
żelaza które zostawiał do iego powrotu, 
przechował w szpichlerzu swoim. Odnie­
siono natychmiast żelazo do szpichlerza, 
a "dy właściciel odiechał, skusił ów towar 
przechowacza, iż go sobie przywłaszczył, 
i schował gdzie indzieyj myślał zaś i&kim- 
by sposobem rzecz udać, iżby ukrył 
kradzież swoię. Wrócił tym czasem do 
domu podróżny, i gdy się o żelazo upomi­
nał: nie wiem bracie rzekł co się stało ztwo-_ 
im żelazem: iabym sam temu nie uwierzył. 
Oto szczur niezmierney-wielkości zakradł 
się do mego szpichlerza, i ziadł twoie 
żęlązo. Widząc albowiem, iż go codzień 
ubywało, śpiegowałęm pilnie, skąd to 
pochodzić mogło, i ha koniec -zszedłem 
szczura, gdy iuż ostatnią sztabę dogryzał.

Po tak Jawnym i bez wstydnym fał­
szu, łatwo się domyślił kupiec niewierno­
ści sąsiada; udał iednak, jakby bayce 
uwierzył, i poszedł do siebie. W kilka 
dni potem uyrzał na ulicy igraiące dzie­
ci, a między innemi syna sąsiadowego: 
zwabiwszy więc go do siebie, skrył go 
na tyle. Rodzice widząc, iż dziecka nie 
masz, szukali go wielce strapieni , i gdy 
przez noc całą znaleść nie mogli, przy­
biegł z rana ów sąsiad do kupca opov\ ie- 
daiąc mu nieszczęśliwą przygodę swoię, 
j pytał oraz, ieżeliby iakirn sposobem nie 
wiedział, gdzie się dziecko podziało. Mo­
że go iastrząb norwał, rzekł kupiec, właś­
nie albowiem'wozyray w wiepzór widzia­
łem, iak leciał po nad móy dom, trzyma­
jąc w szponach dziecię. Wcale niewczes­
ne twoie żarty, rzekł oyciec stroskany , 
Jakby albowiem ptak mały, mógł unieść 
tak wielki ciężar? w mieście Panie sąsię- 
dzie odpowiedział kupiec, gdzie ieden 
szczur może zieść sto funtów żelaza, cze- 
mużhy nie mógł się znaleść iastrząb taki, 
któryby uniósł dziecko na powietrze. Jam 
zmyślił, rzekł sąsiad, oabierz żelazo: i ia 
prawdy nie powiedziałem, rzekł kupiec, 
a twoie dziecko iest u mnie.

Jar mar-



J a r m a r k i w Miesiącu Styczniu.
Na nowy Rok w Lewartowie, Markuszowie, Biłgoraju, Janowie, Józefowie, Ra. 
chowie, Proszowicach. Dnia drugiego w Tyszowcach, Opolu, Gorzkowie. Dnia 4 
w (Puwolnicy. Na 3 KróL w Tarnogrodzie, Kraśniku, Frampolu, Krasny ¡usta­
wie, Tomaszowie, Dembicach., Jar oczy nie, Toruniu, (Pilnie, Brodach, (Ftsmczu, 
Opatowie, w Lwowie kontrakty. Po .3 Król, w Kurowie. \N Poniedziałek po 3 Król. 
iv Dubnie kontrakty. Dnia 9 w Kaźmierzu. Na nowy Rok rus*. w Kros.uczynię. Na 
3 Król. rus. iv Łęczny, Tomaszowie, Dubience, Józefowie. Dnia 13. w Łaszczowie, 
Grabowcu. Dnia ig w Kryłowie. Dnia 20 w Chodlu, Końskowoli, Koninie. Dnia 
21 w Ciemiernikach, Zaklikowie, Opolu, Komanowie, Bachowie, Brześciu Litewskim 
Dnia 25 w Puławach, Zamościu, Żółkiewce, Turobinie, Sandomierzu. Dnia 26. 
w Berdyczowie, w Poniedziałek Wtorek i Środę ostatnich dni Bydgoszczy.

m.Jarmarki w Miesiącu L u t y
-Dnia 1 w Chodlu. N a N. P .Gromniczną w Lublinie, Janowie, Krasny mstawie, Krze­
szowie, Jzbicy, Łaszczowie, Grabowcu. D. 2 w Bełzytach, Błoniu. D. 5 w Kurowie 
D. 6 w Frampolu. D. 14 w Puławach, Kaźmierzu, Kraśniku, Bachowie, Tarnogu- 
rze, Goralu. D 20 w Komorowie. D. 21 w Hrubieszowie- D. 24 w Krasnobro­
dzie, Biłgoraju, Markuszowie, Ciemiernikach, Opolu,.Łaszczowie, Biskupicach. D. 25 
w Modliborzycach, w Niedzielę ostatnią mięsopustu w Modrzeiowie targ ieneralny 
przez dni 5 na różne żywności, w Drzewicy; w Powiecie Opoczyńskim, między Radomiem 
1 Piotrkowem. Podług Kalendarza rus. dnia 2g w Świerżu. Na rus. Gromnice w 
Uchaniach, Krośraczynie. Na dzień kusey Niedzieli w Lewartoivie-

M aJarmarki Miesiąc r c u.w
Dnia 4. w Gorzkowie, Żółkiewce, Janowie, Frampolu, Kazimierzu, TFysókim, 
Gorońsku, Modrzejowie. Na wstępnę Niedzielę w Tarnogrodzie, Końskowoli, Czę­
stochowie, Szczekocinach, w* Poniedziałek wstępując w post w Urzędowie. w Ponied. 
po Nied. suchey w Grudziądzu. Na 4° Męczen. w Jarosławiu. D. 9 w Kurowie, 
Po Niedzieli głuchey w Biatey niedaleko Brźcścia Litewskiego. Na S. Józef 
w Markuszoiuie, Wąwolnicy, Łęczny Ś IToy sławie a ch, Józefowie, Turobinie, Ła- 
szczow.ie, Krzeszowie, Mińsku. Na 40 god. Nabożeństwo w Bychawie, w Srodopóst 
iy Opolu. D. 21 w Puławach. D. 24 w Chodlu, Zaklikowie. D. 25 w Grabow­
cu, Krośniczynie, Końskowoli, Ciemiernikach. D. 26 w Krasnobrodzie, Modliborzyc 
cach. D. 31 w Reichowie, w Srodopost ruski w Kryłowie.

i-J
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Jarmarki w Miesiącu K w i e t n i u.
Na S. rus. Ceremdssionis Christi w Biskupicach, w Poniedziałek przed N:ed. Kwietn. 
w Błonie. Nadzień Kwiet. Nied. w Lewartowie. w Ponied. po Kwiet. Nied. zv Tar­
nogrodzie, Olkuszu, Opatowie, Zatorze. Na Nied. jurze wodnie w Komorowie. 
w Poniedz. po Niedz, przewodniey iv Frzędowie, Kurowie, Błoniu, Szkalmierzu, 
Wieliczce, IFislicy. D. 6 w Chełmie, Łaszczowie. JJ. t w Kraśniku. D. 8 w Ka­
źmierzu. D. $ w Berdyczowie. D. 15 w Frampolu. D. 21 w Biłgoraiu, Łaszczo­
wie. D. 22 iv Chodlu, Grabowcu. Na S. Woyciech w Uchaniach, Turobinie, Sie- 
dhszczach, Biskupicach K (Fąwolnicy, Nowy m mieście, Rzeszowie, Siedlicach. Na 
S. Jerzy w Leźaysku, Lubomieru, Lutopeisku, Turobinie. W sobotę przed SS. Fili­
pem i Jakubem w Szćzebrzeszynie. D. 25 w Puławach.
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Jarmarki w Miesiącu Al, a i u.
•Na SS. Filipa i Jakuba w Tyszowcach, Bychawie, Lubartowie, Rachowie, Jaro- 
czynie, Nićmierowie, Samborzu, Żarnowcu- Dnia 2 w Ciemiernikach. Na znale- 
zienie S. Krzyża w Janowie, Opolu, Końskowoli, Grodku, Goronsku, Babicach, 
Pińczowie, Tomaszowie. D. 2 po znalezieniu S. Krzyża w Tarnogrodzie. D. 5. 
w Kryłowie. D. 6 w Kaźmierzu. D. 7 w Komorowie. D 8 w Markuszowie, Go­
raiu, Krzeszowie, Głogowie, Horodle, Tomaszowie. D. 9- w Gorzkowie. D. 13 
w Kraśniku. D. 15 w Puławach, Tarnogurze. D. 16 w Bełżycach, Frampolu, 
Żółkiewce. Dwa znaczne Jarmarki od 17 ¿0 22 w Bydgoszczy. 13. 20 w Zakliko­
wie. D. 21 w Chełmie, Krasnobrodzie. D. 23 w Grabowcu. D. 24 w Hrubieszo­
wie. Na Wniebowstąpienie w Zamościu, Kurowie, Komarowie, Biłgorau, Gurżniu. 
Na zielone Świątki w Lublinie, Zamościu, Biłgoraiu, Opolu, Częstochow e, 
Dąbrowie, Cudzi w fFoiewództwie Sandoinirskim, Radomiu, Opatowcu, Siedlicach. 
We Wtorek po zielonych Świątkach w Wysokim. Trzeciego dnia p* zielonych Świat­
kach w Siedliszczach. Na przewody, rus. w Krośmczynie. Na bielone Świątki rus. 
w Uchaniach, Kraśniczynie, Reiowcu. 'x'

Jarmarki w Miesiącu Czerwcu
1 rzed SSS. Tróycą w Czwartek i Piątek w Biały. Na SSS. Tróycę w Józefowie, 
Turobinie, Tarnogrodzie, Toruniu, Gnieźnie. Na drugi dzień po SSS. Tróycy 
w Bełżycach, Chodlu ' Na Boże Ciało w Łeczny, Goralu, Józefowie, Urzędowie. 
D 2 w Łaszczowie, Janowie. D. 4 w Modliborzycach. D 9 w Rachowie D. 13 
w Bełżycach, Frampolu, Kryłowie, Kraśniku, Krzeszowie. D. 17 w Markuszowie. 
D. 20 w Grabowcu. D 23 w Końskowoli, Berdyczowie, Białymstoku, Gurżnie. Na 
S. Jan Chrzciciel w Bychawie, Szczebrzeszynie, Józefowie, Cie miernikach, Janowie, 
Goraiu, Kaźmierzu Chełmie, Sandomierzu, Krzeszowie, Białymstoku, Husatynie, 
eztero-niedzielny w Olkuszu, Pilznie, Siedlicach, dwu-tygodniowy w Wiśniczu, Za- 
torzu. D 27 w Puławach, Markuszoiuie. D. 23 w Hrubieszowie. Na SS. Piotra i 
Pawła w Ciemiernikach, Opolu Kurowie, Zaklikowie, Turobinie, Bychawie, Dubnie 
Na SS. Piotra i Pa wła rus w Uchaniach. Na S. Dymitra rus. w Uchaniach. D- 6. 
podług Kalendarza rus. w Swirżu.

Jarmarki w Al i e s 1 ą c u Lipc 'u.
Unia i w Chodlu. Na nawidzenie P. M. w Krasnobrodzie, Goraiu, Tarnogrodzie. 
D 4 w Kryłowie. D 5 w Tyszowcach T). 8 w Kraśniku, Skierbieszowie. D. 11. 
w Łaszczowie, Grabowcu. Na S. Małgorzatę w Markuszowie, Józefowie, Dembi- 
cach, Kaliszu, Kętach. D 14 w Kaźmierzu. D. 16 w Frampolu, Gorżkowie, 
D. 20 w Hrubieszowie, Wóysławicach, Komarowie. D. 23 w Żółkiewce, Wąwolni­
cy, Modliborzycach, Łęczny, Biłgoraiu. w Tydzień po S. Jakubie w Bydgoszczy. 
Na S. Annę w Rachowie, Krasnym stawie, Lubartowie, Końskowoli, Opolu, Józe­
fowie, Krzeszowie, w Biaiey niedaleko Brześcia Litewskiego. D. 27 w Hrubieszo­
wie- Na S. Woyciech rus. w Reiowcu. Na rus. Spasa w^ Dubience.

Jarmarki w Al i e s i ą c u Sierpniu.
Daia 1 w Grabowcu, Kryłowie, Jędrzeiowie. D. 4 w Gdańsku. D. 6 w Frampo- 
Lu. D. 9 w Bełżycach. Na S. Wa wrzyniec w Biskupicach, Tarnogrodzie, Kurowie, 
urzęd.owie, Szkalmierzu. D. 14 w Hodlu. Na Wniebowzięcie P. M. w Lublinie 
Szczebrzeszynie , Biłgoraiu, Ciemiernikach, Wąwolnicy, Kraśniku, Kramy wsta­
wię, Komarowie, Krzeszowie. D. 16 w Krasnobrodzie. D. 17 w Turobinie, Gło­
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gowie. U. ig. w Rachowie. D. 20. w Opolu. Na S. Bartłomiej' w Lcwartowie, 
Markuszowie, Goraiu, Kaźmierzu, Końskowoli, Tomaszowie^ Zaklikowie, Dem. 
bicach, Siedliszczu.. Błoniu. Na Wniebowzięcie P.M. rus. w Uchaniach. D. 14. 
podług Kalendarza rus. w Świerżu.

e s n 1 u.Jarmarki w Miesiącu IZ r z
N’a S. Idzi w Łęczny, Horodle, Jarosławiu. W pier. Ponied. po S. Idzim w Puławach. 
Dnia 7 w Frampolu, Chodlu. Na Narodzenie P. M. w Biskupicach, Wąwolnicy, 
Krzeszowie, Zamościu, Frampolu, Józefowie, Krasnymstaiuie, Częstochowie, Sandomie­
rzu, Łukowie. wNiedz. po Narodź. P. M w Ciernie mik ach. D. 11 w Kaźmierzu. D. 12 w 
Tyszowcach. Na podwyż. S Krzyża w Markuszowie, Końskowoli, Zaklikowie, Bacho­
wie, Tarnogrodzie, Opolu, Grodnie, Przeworsku, Grud ku. D. 15 w Kraśniku. 
D. 18 w Bełżycach. D. 20 w Krasnobrodzie, Chełmie, Grabowcu. Na S. Mate­
usz w Jozefowie, Miechowie, Radomiu, Kaliszu. D. 23 w Modliborzycach. D. 24 
w Krylow.e. D 26 w Hrubieszowie. D. 27 w Bachowie, Gorzkowie. D. 28. 
w Tamogórze, Komarowie. Na S. Michał w Łaszczowie, Wysokim, Bełżycach, 
Józefowie , W oy sławie ach,Kr asnymstawie Na rus. Pokrowy w Dubience.

Jarmarki w Miesiącu Październiku.
Na S Franciszek w Biłgoraiu, Kaźmierzu, Kraśniku. D. 6 w Puławach, Grabowcu» D. 
8 w Chodlu, Rachowie] Na rus. S. Michał w Reiowcus D. 9 w Lew ar t owie. D. 14 
w Hrubieszowie. Na Różańcową M« Bosko w Józefowie. D. 15 w Kurowie, Tu- 
robinie, Markuszowie. D. 18» w Bełżycaeh, Janowie, Frampolu, Końskowoli, 
Krzeszowie, Urzędowie, Tomaszowie, Brodach, Błoniu. D. 20 w Rachowie. Na 
Szymona i Judy w Komarowie, Opolu, Modliborzy cach, Lublinie, Ciemiernikach, 
Toruniu, Tarnogrodzie, Żarnowcu, Wiślicy.

Jarmarki w Miesiącu Listopadzie
N a wszystkich SS. w Janowie, Jzbicy, Krosńiczynie, Grabowcu. D. 2 w Bełżycach, 
Krasnobrodzie, Kaźmierzu. Na S. Stanisława Kost, w Goraiu. Na S. Leonard w Ty­
szowcach. Na S. Marcin w Biskupicach, Wąwolnicy, Zamościu, Kraśniku, Hru­
bieszowie, Łaszczowie, Łęczny, Gdańsku. D. 12 w Markuszowie. Od 18 do 23. 
w Bydgoszczy pierwszego dnia za zwyczay targ na konie. Na S. Elzb. w Puławach, 
Tarnogrodzie, Rachowie, Błoniu, Przeworsku. D- 20 w Żółkiewce. D. 2» w Gorzkowie 
Na S. Katarzynę w Zamościu, Opolu, Kurowie, Zaklikowie, Woysławicach, Czę­
stochowie, Krzeszowie. W Poniedziałek po S. Katarzynie w Grudziądzu. D. 28 
w Komarowie. Na S. Jędrzey w Ciemiernikach, Goraiu, Końskowoli, Gorońsku, 
Stanisławowie.

Jarmarki w Miesiącu Grudniu.
W 1 Niedziele Adwentu w Siedliszczach. D. 3 w Grabowcu. D. Ą w Kaźmierzu, 
Kraśniku, Turobinie. Na S. Zygmunta w Łęczny. Na Niepokalane Poczęcie P. M 
w Józęfowie. po Niepokalanym Poczęciu P.M. w Wysokim. Na S Mikołay w Szcze­
brzeszynie, Markuszowie, Biłgoraiu, Józefowie, Urzędowie, Łęczny, Żółkiewce, 
D. 7 w Chodlu. D. 12 w Kryłowie. Na S Łiucyą w Puławach, Głogowie, Gurżniu, 
Biatey niedaleko Brześcia Litew. D. 15 w Końskowoli. D. 13 w Chełmie, Jarcze- 
wie. Na Tomasz w Modliborzycach, Komarowie, Krasnobrodzie, Krzeszowie, 
Opolu, Dnia 24 w Woysławicach. D. 27 w Końskoiuoli. D. 28 w Frampolu, 
Chodlu, Komarowie. Dnia 31 w Świerżu, w Warszawie targi eodzienne nadzwyczay ne.
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Wschodu. i zachodu słońca, przybycia, ubycia i długości ,co piąty 

dzień dnia, na Horyzont Lubeiłhi maiący Elewacyą 5° gradusów.

\

Dług.O Słoń ca O 
Wschł Zachód
G.M. G.M.

Przyb. 
dnia 

G. M.
dnia

G.M.
~ x>

0 Słońca O lUbyci. I Długo.
Wschv Zachód' dnia , dnia 
G.M. G.M. ! G. M. I G.M,

03SJo
►A

5 3 0 4 AJ 0 12 8 21 *"5 3 5» 8 9f 0 10 16 0
10 7 55 4 5 0 20 8 10 j 0 j 0 3 54 8 6 1 0 16 »5 54
' 5 7 50 4 JO 0 30 8 2o| oj 15 4 0 8 0 24 15 46
20 7 44 4 16 0 42 8 32g Pa 20 4 5 7 ao 0 34 *3 06
25 7 37 4 23 0 56 S 48| ¡3? 4 12 7 48! o- 44 15 26-
30 7 28 4 32 i 10 9 go 4 21 7 39 ? 0 38 15 1 2

3 7 18 Ań 42 1 30 9 2’o| 5 4 27

1 i

33 - 1 i6| 14 54
>> 10 7 9 4 51 1 46 9 ?61

oj 10 4 37 7 28 1 32 1% 30
, *5 7 0 5 0 1 54 9 5‘4S •

P-! 15 4 46 7 »4 1 50 14 22
i 20 6 51 5 9 2 22 10 i2a Ch

0 20 4 55 7 5 2 8 l4 8
25 6 4l 5 19 3 >4° 10 3o| • 1—l

CO 25 5 3 6 37- 2 22 13 48

2 3 6 35 5 24 2 54 10 4i 30 5 i4 6 46 2 40 13 30

5. 6 26 5 34 3 10 1 X o!
0 1 0 6 ifij 3 44 3 28 11 1 8| OJ• r-*
SJ 15 6 6; 5* 54 3 48 11 38Ś 0?
cC 20 5 57* 6 3 4 6 11 562 S3

S-C
§ 25 5 47 6 13 4 26 12 16 j £

30 5 37 1 6 23 4 44 1 2 341

5.
10
15
20
25
3.0

24
33
43
53

2

36
27
i?

7
58
49

20 13
401 12
53

36

13 
11 
11

8 
50 
30 
21 
52 
34

5 |‘5 26 6 34 5. 6 12 5H1 •
a • 5 6 2lt 5- 39i 4 56 11 i4

10 5 6 43 5 26 13 1 03 10 6 5 29 . 5 i4 j 10 56
15 5 8 6 53 5 44i 13 3'4l • 15 6 40. 5 20 5 34! 10 36
20 5. 0 7 O 6 0 13 5-'B *ri 20 6 49? 5 11 i 5 52! 10 18
25 4 5° 7 10 6 l6J 14 61 cd 25 6 58! 5 2 ’ 6 8 10 2
3» 4 401 7 20 0 34’ U 24^ Ol 30 7 10 4 50 . 6 28 1 9 4 2

22
6

¿2
33
24

5 4 321 7 28 6 5o 14 4og 5 7 18 | 4 4ą 6 431
10 4 24 7‘ 36 7 6 *4 56p cd 10 7 28 4- 32 7 4l
15 4 »6; 7 44 7 18 '5 SŁ 7 36 4 24 7 13!
20 4 9 • 7 51 7 32 15. 2 2g —i 20 7 42 > 4 18 7 32'
25 4 2; 7 58, 7 46 »5 36§ • 1 25 7 48) 4 12 7 46
30 3 55' 3 5l 7 56 J5 461 •—4 30 7 54* 4 6| -7 56 8- H

£A
03
SJ
Q

3 52 i 8 8 6 15- .a5,?| 5 1 7 59 1 4 J| 8 6i 8 4
10 3 49 8 II! 8 12 16 2r OJ 10 8 2 3 58 8 12 1 7 58

. 15. 3 47 8 13 8 18 16 8| J5 l 8 5 3 55 8 is; 7 52
20 3 46! 8 n 8 18 1 6 si 20 r 8 6 3 54 8 i8! 52
25 3. 47 ' 8 -13 ubyło 16 88 2 5. 1 8 5' 3 55 przyb. 7 50
3.y 3; 48‘ 8 .12) 0 4 16 6$ 3« • 8 3 3 57 0- . 44 7- 54

NB'. Wyrachowanie nmieysze wschodu- 1 zachodu Słońca, tern tylko służy 
mieyscom* których od bieguna północnego odległość, czyli elewcicya iest 50' gradu- 
sów:: służy zas nie- do nakręcania-. zegarów,, iako niektóre Kalendarze udaią, ale 
ażeby tego lub owego dnia wschód i zachód wiedzieć Słońca, Zegary'bowiem; na­
kręcać naylep niy iest w samo południe p,odług słonecznego kompasu..
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